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Z Godziębów Sławoszewskich 


Bronisława Biesiekierska. 


zmarła w Warszawie 28 września przeżywszy lat 80 o czem 
densi stroskany syn 


11557 


"w 


Dzień „Srebrnej 


Komitet centralny organizujący w dn. 8- 


ym 


kwestarzy, tem więcej puszek! 
ne. 


wach. Z 


Wa listę kwestarzy można się 


Irejon: Kreszćzatyk, Prorezna, Rynek Sienny, W.-Żytamicrska, Gôr- 
ka Włodrim!erza. Preres—A. Żekulina. Zapisy przyjmuje p Kosobudz- 


ka, W.-Włodzimiertka 34 m 1 od 10—12 po poł. 


lI rejon: Kreszczatyk, Bibikowski Bulwar, Rynek Żydowski, Stoły- 
W. Podwalna i Prorezna. 
zes — baren M, Tyzenhauzen, Strzelecka Ia; przyjmuje od g. 4—6 pp. 
1U rejon: Kre$szczatyk, Aleksandrewska, Kozłowska, Nikolskie Wro- 
Ekaterynieńska, Elizawiecka, Lewa- 
Szewska, Luterańska. Prezes — Z. Hekker, Kreszczatyk 39 m. 11. Przyj- 


pinewsha, Funduklejowska, Nesterowska 


ta, zaułek Kriepostnej, Instytutowa, 


muje od 12--2 i od 5 - 6 wiecr. 


(IV rejen: Zjazd Aleksandrowski, Nadbrzeżno-Kreszczatycka, Ilińska, 
Piac Aleksandrewski, Zjazd Andrzejowski, Prezes — dr. F. Burczak, 


Aleksandrowska 71. Przyjmuje od 4—6 wiećz. 


V rejon: Ilińska, Nadbrzeżna Kreszcz, Nadb -Ługowaja, [elenowske, 

Kiryłowska do cerkwi Jordana Niższa Jurkowska, Rynek Żytni 
Wezdwiżeńska, 

tisko Nikolska, Plac Aleksandrowski. Prezes — S, Bobrownikowa, Cho- 


ska, Zaułek Łukjanowiecki, Gonczarne, 


rewa 20 Przyjmuje od 10—12 i od 4--6 wiecz. 


niówka 

muje od 3—5 i pół wiecz, 
VII rejon: Peczerski 

kow, Mrskiewska 5 Przyjmuje od g. 6-8 wiećz. 


VIII rejou: Plac Sienny, Wozniestenska, Gluboczyca, Tatarska, Na- 
gorna, Owsucka, W.-Doroheżycka, Lwowska. Prezes—E Grabar Zapisy 
przyjmeie p, E. Tomilina, Lwowsza 42, od 9-11 z vana i od 4-6 pp 

iX rnjon: Szesa Kadecka, Lwowska, Rynek S:enny, 
ska, Rynek Żydowaki, B.Bulwar. Prezes—Tomilina. Lwowska 42. Przyj- 


muje nt 9—11 I od 4 6 wiecz. 


X rejon: Szosa Kadecka, Korpus Kadccki, Politechniks, Park Pusz 
kina, Makarjewska, W. Dorcheżycka, Lwowska. Prezes — dr. Baranow, 
W -Zytomierska 24. Przyjmuje od 10—12 i od 5-6 wiecz. 

y 7 adecks, W. Bulwar, W.-Włodzimierska do Sow- 
skiej, Dolna Selomierka. Prezes—W. Jacznieki, W -Żytomierska Nr 16. 
Przyjmuje o4 4—6 wiecz. Zcpisy przyjmuje również p. Ławrentjewa, 


Xi rejon. Szosa 


POZ Mi 101 od 11—12 w poł U zee 
(li reien: B-fuiwar, W -Włodzimirs"a,. Sowską,, „l -Wasyikow- ` 4 
ska, Żyleńska, Prozorowska, Basejna, Bessrzbka. Preze ue dr. KRIA 


scewicz, Rogniedyńska 2. Przyjmuje od 10—11 i od 


XII rejon: Nowe Strojenie wzdłuż W. Wasylkowskiej ed Żylań- 
, y przejazdu Deriijowieckiego. 

Pre es dr. A. Janczenko, Funduklejowska 70. Przyjmuje: od 4—8 wiecz. 
Zapisy przyjmuje dr. E: Łukasiewicz, W. Wasylkawska 104 od 4 6 w. 
XIV R So Prezes — J. Pirożtnko, M -Błago- 
wieszczeńs*a 106. Przyjauje od 8 101 gd 5 — 7 po poł. Zapisy przyj- 
muje ró” nież Zarząd Miejs.i w wydziale Sołomienieckiem od 11—3 pp. 
XV Ra W. Kuiriawska, Rynek Żydowski, Stołyp nowska, Neste- 
odwalna. Przees — prof. W. Wagner, B.-Kudriawcka 25. 


skiej na lewo i So "skiej na prawo aż de 


rejon: Górna Sołomienka 


rowśska, W. 
Przyjmuje ed 10—12., 


XV? rejon: KreszCzatyk, Besarabka, Basejna, Lewaszowska, Wino- 
gradna, Elizawecka, Luterań ika. Prezes M. Miram, Tymofiejowska Nr 6. 


Przyjmuje od 3-7. 


XVII rejon: Dzmijówka. Prczes — dr, M. Markusow, Demijówka 
Wasylkowska 17. Przyjmuje od 10—12 w poł i od 5—7 wiecz 


Wyprzedaż eksponatów ne wystawie w pawilapie 

JLJONA 1 MINISTER, 

PIERNIKI miodowe i MiÓD filtrowany z wirówek—Akacjawy, 
11555 


mięrzy pawilonami B 


A Sokolowskiego 


polskie, 
Lipowy i Ląkewy. 


paszicz w Wiedniu. 


W ubiegłym tygodniu upłynął rok od pa- 
miętnej chwili wybuchu wojny bałkańskiej. 
Pierwsza wypowiedziała wojnę Czarnogóra, ja 
ko herold związku bałkańskiego, tradycyjny 
wróg Turcyi; Czarnogóra postawiła dyplomacyę 
europejską przed faktem dokonanym, a w dwa 
tyg dnie po niej wystąpiły do boju wszystkie 
inne państwa związkowe. Ostatnie dni paździer- 
nika roku 1912 przyniosły już rozstrzygające 
wyniki bitw pod Kirkilisse. Od tego czasu mi- 
ną! rok, rok strasznych walk na Bułkanie, rok 
trzech wojen, nieustających rzezi, rok tak głe 
bokiego przewrotu, jakiego Europa nie przeży- 
wała od czasu wojen Napoleońskich. 

Dzisiaj po roku strasznych walk nastąpiła 
chwila uspokojenia. Likwidacya bałkańska po- 
wolnym postępuje krok.em; od pokoju londyń- 
akiego minęło już cztery miesiące, potem nasią- 
pił drugi pokój bukareszteński przy pomocy ces 
narza Wilhelma, teraz trzeci pokój konstanty 
nopolitański między Turcyą a Bułgaryą, wre- 
azcie nadchodzi chwila decydująca utworzenia 
nowego państwa albańskiego i ustalenia połu- 
dniowej granicy tego nowego tworu dyploma 
cyi. Tymczasem w Albanii wybuchło powsta- 
nie krwawe, walki nie ustaja; Serbia czuje się 
zagrożona w swych albańzkich prowincyach. 
Austro-Węgry doznają ulgi w tem, że Serbia 
zajęta jest sprawą albańską i musi się ubiegać 
o utrzymanie dobrych stosunków z Sąsiedniem 
wielkiem mocarstwem. Pogłoski, jakoby Austro- 
Węgry wywołały powstanie w Albanii, są zu- 
pełnie nieozazadzione. Można bowiem dyplo: 
macyi austryackiej wiele poczynić zarzutów, ale 
takiego bezmyślnego głupstwa, aby sama chcia' 
łą stwarzać konieczność zajęcia Albanii przez 
Serbię pa mocy międzynarodowego mandatu O- 
kupacyi Serbii dla utrzymania porządku w Al 
benii, tego nie można podsuwać dyplomacyi 
austryackiej. Austrya może się cieszyć z kło- 
pctów Serbii, ule ich nie będzie powiększać aż 
do zmuszenia Strbii do wkroczenia do Albanii i 
zajęcia tego kraju, wiecznie w ogniu będącego, 
dla utrzymania porządku i pokoju. Tego Au- 
Bt ya nie zrobi. 

Zresztą właście w chwili, kiedy serbski 
prezydent ministrów i minister spraw zagra- 
n'cznych M kolaj Paszicz przybywa z Paryża do 
Wiednia, mby zawiązać bliższe stosunki z uu- 
strygciimi mężami stanu i konferuje z ministrem 


Włodzimierz. 


wiazdy 


pzździernika r, b. dzieńj Dnia 5-go października y,Za murami” w 4 
nSretrmej Gwiazdy‘ zwraca się do młodzieży akademickiej m. Kijo-|południe Gogola „,Kłartwe dusze!tś w 5 akt. 
ws, tudcież do wszystkich współczujących idei Pogotowia Ratunkowego 
z gorącą prośbą o wzięcie czynnego udzisła w kwestowaniu. 
A każda puśzka, to jakieś życie uratewa- 
W dniu 8-:yma października zapsranijcie o swoich osobistych $pra- 
puszką dla kwesty i z emblematami w ręku kudźcie dobre 
uczucia. Zeznanie spełnianege czynu będzie dla Was najlepszą nagrodą. 


VI rejon: Ktryłowska od cerkwi Jordana, Szpital Kiryłowski, Kure- 
Rrezes — O. Cnenacka, Chorewa Ns 25 m. p, Kriera, Przyj- 


cyrkuł, Zwierzyniec. Prezes — dr. J. Aren-; 


5-7 


ANONS: 


Szczegóły w programach. 


Ima więcej] W próbach newa srtuka j 


zapisywać! 
dług alf, rus.) pp: 


ud 5—7 wiecz. 


Pre- 


cesarza! 


Madonna), 


tni, Olegow- 
barewa, Pri- 


LJ 
> 


B -Kudriaw- 


3—4. 
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spraw zagranicznych br. Berchtoldem oraz z mi- 
nisirem wspólnym finansów i wielkorządcą Bo» 
śnii i Hercegowiny drem Leonem Bilińskim, 
właśnie w takiej chwili postarała sią Austrya 
przez swego zastępcę dyplomatycznego w Bia- 
łogrodzie, aby wyjaśnił tam stanowisko Austryi 
w Aprawie powstania albańskiego i przyjaciel- 
sko zaprotestował przeciw wkroczeniu Serbii do 
Albanii. Dyplomata serbski, poseł Spalajkowicz, 
natychmiast pośpieszył z przyjacielskiem wyja- 
Śnieniem tej treści, „że Serbia nie myśli o ża. 
dnych zdobyczach w Albanii, że jedynie w bra» 
ku jakiejkolwiek innej władzy starała się tam 
doprowadzić d> uspokojenia, ale zresztą Serbia 
gotowa jest wspólnie z Austryą, stojąc na za- 
sadzie artykułu III traktatu londyńskiego, zsła- 
twić nie tylko sprawę granic nowej Albanii, 
ale zątatwić wszystkie inne sprawy albań- 
skie’, 

Daje się zauważyć w świecie politycznym 
szczególniejsze znużenie. Początkowo sporady- 
cznie występujące, objęło w krótkim czzsie ca- 
łą Europę. Mamy dość spraw bałkańskich — 
świat jest znużony temi strasznemi, nicustanne- 
mi walkami, temi rzeziami bałkańskiemi; inne 
sprawy dochodzą do znaczevbia i dopominają 
się koniecznie urzeczywistnienia, na widowsi 
politycznej ukazują się zarysy nowe; mamy już 
dość Serbii, Bułgaryi, Czarnogóry, Grecyi i Al- 
banii: świat chce odetchnąć po całorocznych za- 
pasach bałkańskich. 

W takiej chwili pobyt i konferencye Mi- 
kołają Paszicza w Wiedniu przybierają szcze- 
gólniejsze znaczeBie i dlatego należy przyjrzeć 
się bliżej tak osobom działającym w tej chwib 
na terenie wiedeńskim, jakojteż i sprawom, 
które tam zostaną rozstrzygnięte *). 
— 2,2 © 
k *) Nikola Pasričz, dzia starzec blizko 70-letni, 
Jest niewątpliwie najwybitalejszą postacią politycz 
ną Serbii. Wspaniały starzec 2 długą białą bro- 
dą, jak prawdziwy św. Mikołaj, jest Nikola Paszicz 
bardzo chzrakteryżtyczną postacią. Urodzeny w ro- 
ku 1844 w Z+jzerze w Serbii odbył szkoły średnie 
w Belgradzie, poczem zwyczajem wszystkich ów: 
czesnych młodych Serbów wyjechał za granicę 
Skończył politechnikę w Zarichu i jako inżynier 
powiatęwy wstąpił do sluzby rządowej w Berbií 
Odbył jako oficer wojnę Serbsko turecką, brał 


udział w wojułe rosyjsko tureckiej, pocżem jako in- 
żynier egiadł w Pożurewac. 
|. W raku i879 wybrany do tkupczyny Serb 
ski-j aianął w roku 188r nz czełe strenniciwa ra 
dykalnezo, wszakże po agitacyach przeciwko Au 
stryl i Milanewi muslał opuścić kraj. Skazany ze- 
stał za zdradę Stanu na karę śmierci. 
Od reku 1883 — 1889 tułał się po świecie, 
głównie we Franćyi i Rosyi, poczem w r 1889 
ułaskawiony powzócił do kraju. Zaraz wybrany 


ao — rady miejsziej w Boigradzie, został bur 


GZW 


Teztr Polski. M. S. 


W czwartek dnia S-go października 


„Ciotka Karola“ 


fársa w 3 aktach Brandoaa. 


Początek o godz. 8 m. 15 w. 


6 [Teatr „Solowcowa”: n. 


© | Dziś o g.8 m. 15 wiecz. po raz 10 „,Gniazdo szischeckie'* w 5 akt. 
(Ceny zwyczajne). Dnia 4-go po raz pierwszy „Pedagodzy” w 3 akt 


nika ególuie przystępue przedst. „Katarzyna iwanównaci w 4 att. 


Bilety do nabycia w kasie od x. 10—3 pp. i ed g. 6 de końca przedstawienia. 


Teatr Miejski. 


Dziś dnia 3go 1) „Mume Butsrfiy't (Czło-czio-san). Biorą udział (we: 

Burske, Wwroniec Móntwid, Leskowa; pp.: Brajnia, 
Kossart, Krasnow, Moczatow. 2) Wielki dłvartissement baletowy pod 
kierunkiem p. Romanowskiego. Będą wyk kom. Szucerta, Rubinsztelna, 
Liszta, Meyer-Chalmuuda i Sonenfełda. Biorą udział prima-bnietuica H. 
Ossowska, p. Romanowski I cał” balet. Poczatek e godzinie 8 wieczo- 
rem. Dnia 4-go paździ: rolka „„,Żydówka:*, Dnia 
przedstawienia: pe południu po ceuach ogólnie przystępnych „Zycie za 
Wieczorem po cenach zwyczajuych „„Dni naszego ży- 
cia". Dais 6-go dwa przedstawienia: po południu po cenach ogólnte 
przystępnych ;;,Rusałka”'. Wieczorem (po cenach zwyczajnych) „„Pro- 
rok''. Dnia 7go po raz 7-my z,Kiejnoty Madonny‘t ([. Giojelli della] 
B:lety nabywać można. 
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SKŁAD FABRYCZNY 
Ake, Towżrzystwa Warszawskiej -Fabryki 


DEWAN 


Materyaly meblowa, portyecy, firanki i inne, 


Ceny fakryczne. 


Prapdóinych Oywanów. Pory 


Bezołażne kosztorysy i 


Ne 6. Kreszczatyk AN 6, 


, 
DOCHI IIC JOC JOC IOC IK FEF MK KLNEAKIMK ME zacc AA 


Kijowski Syndykat Rolniczy 


BULWARNA 9. 


Kartoflarki oryginalne Hardera, wyorywacze do buraków czeskie, 
sieczkarnie, miekacze, szarpacze, 
parniki, separatory (wirówki) 

przyrządy mleczarskie i różne maszyny i narzędzia 
rolnicze nsjlepszych zagranicznych i krsjowych fabryk. 


artek 3 (I6) paź 


dziernika [913 r. 


=: La PTP OEE sre 0 9 BE GINB WDC ow OOO CAROWI OWY WORA | OGAR OONOOOA RPP 


PISMO POLITYCZNE, SPOŁECZNE | LITERACKIE. 


Rok VIII 


mies. kwart. półrosn. rocz 
1- 3— 6 = 


W kraju — 
Za granicą 1.50 45 9.— 

Ża zmianę adresu. 30 kop: >. 
CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz petitowy lub jego miejżce 
prred' tekstem 40 k., za tekst. 20 k. NEaROLOGI po 40 k 
cd wiersze petit. za każdy raz. W rubryce „Nadesła' 
ne" d w tekście wiersz petitowy lub jego miejsce I rb 
Zwyczajne małe: za tekstem od wyrazu po 4 k., po 
amukiwanie precy pe 3 k, przed tekstem pedwojnie 
Dołąezenia po 10 rb. ed tysiąca i keszta pocziowe 


Numer pojedyńczy 5 kop. | 
Pranumeratę I ogłoszenia przyjmuje Administracyżs 


FRENUNERATA, 
x 


SALATKLUBU „OGYI- 
wo* £Kreszcz. Nr 1). 


Ceny mlejgo zwyczajne. 


W subotę dn. 5 go pier- Ga; $ 99 
$ wsze popularne przed- ros! Sye e 
stawienie po cenach zaizonych - 93 

sztuka w 5 obr, J. Żuławskiego. 


m 


Ceny miejsc popularne. 
10865 


Dyrekcya 
Sisielnikow an. 


aktach, Dnia 6-go w 
Dnia 7-ge paździer- 


Lwowskiego ,„,Eche życia'! w 4 aktach 


(Dyrokoya M. F. 
Topor-Bagro wa). 


5-go paździeruika dwz fÍ 
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telefon 235 30. 
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x 
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Tulefon M 397. 


IIi5Z]tyn ra 


Niema więc mowy o jakimkolwiek dalszym 
zatargu z powodu Albanii. Minister-prezydent 
serbski przybywa wprost z Francyj, gdzie od- 
był szereg konferencyi z ministrem spraw za- 
granicznych Rzplitej oraz z całym szeregiem 
dyplomatów francuskich. Przekonał się w Pa- 
ryżu, że istotnie świat jest znużony sprawami 
bałkańskiemi i że nie będzie mógł liczyć na dal- 
sze czynze poparcie trójporozumienia w Spra- 
wie Albanii. Musi się poddać orzeczeniu tych 
aktorów, którzy, wedle traktatu londyńskicgo, 
powołani są do zdecydowania o sprawach Al 
banii. W ustępie III traktatu londyńskiego zaś 
jeat powiedziane: „Jego Cesarska Mość Sultan 
i J. M. sprzym.erzeni władcy oświadczają, że 
troska o ustalenie granic Albanii i wszystkie 
Albanii dotyczące kwestye pozostawiają J. C M 
Cesarzowi Niemieckiemu, J. C. M. Cesarzowi 
Austryi i Królowi Węgier, Panu Prezydentowi 
Francuskiej: Republiki, J. K. M. Królowi Wiel- 
kiej Brytanii i lrlandyi, J. K. M. Królowi Włoch, 
J- C M. Cesarzowi Wszechrosyi*. Ten punkt 
traktatu londyńskiego zoztanie przeto obecnie 
jaznajściślej wykonany. 

Co minister Paszicz mówił z hr. Berch- 
toldem i d-rem Bilińskim, to się usuwa oczywi: 
ście od publicznej wiadomcści. Tego na razie 
ładen komunikat rządowy nie przyniesie, a te- 
legramy, fabrykowane na Ballplacu w biurze 
£orespondencyjnem oddziału dyplomatycznego 
austryackiego, oczywiście powiedzą wszystko 
mistrzem i na tem stanowisku przyczynił się znaćz: 
nie da padniesienia stolicy. Wkrótce potem powo 
tary do gabinetu utworzył umiarkowanie radykal- 
ny gabinet (1891—18g2 r). Wysłany następnie jeke po- 
sel serbski do Petersburga, działał tam jako wróg 
Avstcył i przygotewywał zmiany w Serbii. W roku 
1894 powrócił de krzju i przyjął poraz drugi sta- 
nowisko burmistrza miasta Belgradu. Po zamachu 
na życie króla M:laua d. 6 lipca 18g9 r, uwikłany 
w spisek polityczny, poraz drugi Btawiovy został 
nrzed sądem i za zdradę stanu skazany na pięcie 
letnie więzienie. W czasie rewolucyi pałacowej 
w pamiętnej nocy czerwcowej r903 r. nie brał eso 
biście udziału w spisku. Pe zamordowaniu ostat- 
niego Obrenewicza i wstąpieniu na tren Karadżor 
dżewitzów, powełany zestał w roku 1904 jako mi 
nitter spraw zsgranicznych do gabinetu generała 
Gzuijcia, a w grudniu tegoż reku objął poraz drugi 
prezydyum gabicetu, który sprawował da maja 
1905 roku, 

, W zoku roc6 poraz trzeci zastał prezydentem 
ministrów i waluistrem spraw zagranicznych i na 
tem Stanewisku przetrwał histeryczny rok wojny 
bzłksńskiej. Wróg Austzyi dwukrotnie nie dspu 
scil do zerwania stesunków z Austryą, a obecnie 
prowadti sokewznia we Wiednu z ministrami 
wspólnymi: hr. Berchtałdene t d- Leonem Biliń- 


skim, w celu nawiątrania bliższych stosunków z 


Auntcyą i zawarcia traktatów cłowo handlowych. 


Skład korenek 
płótna I bielizny 


Płótna jaroeławekie I kestromskie. 
najlep. wyrobu w Rosyi. Bielizna męska, 

ślubne gotowe i na zzmówiceuia. Białe ba 
Morozowów. 
tiulowe i automatyczne. Koronki, ha. 


| Oddziałów nie posiadamy. 


almy, 


mim wybo= 


nuje zaktad 
M.-Błagowieszczeńska 104. 


wa. Zarząd dób: Sewerynowieckich, 
A. Sokołowskiego, pocita 


Tow. Ake. Warszawskiej Fabryki- 


Mebli Stylowych 


„Mrzerbióśki I 


ODDZIAŁ KIJOWSAI. 
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inne, tylko nie prawdę. Nie można się tedy 
spodziewać szybkich i prawdziwych informacyi 
z tej strony. Ale, co nie ulega wątpliwości, 
intencye, z jakiemi przybywa Paszicz do Wie- 
dnia, są pokojowe, a do pewnego stopnia — o 
ile oczywiście chciał i o ile to mu było potrze- 
bne —- rąbek tsjemnicy odkrył sam p. Paszicz 
w umyślnie w tym celu zamówionej rozmowie, 
jaką przed przybyciem do Wiednia miał w Pa 
ryżu z paryskim korespondentem najbardziej na 
Balkanach czytanej gazety wiedeńskiej „Neue 
Freie Presse", i 

W tym zamówionym dyplomatycznym in- 
terwiew powiedział p. Paszicz mniej więcej te 
Słowa: p 

„Serbia ma szczere życzenie utrzymywać 
z swym pctężnym sąsiadem Austro- Węgrami 
dobre, poprawne i lojalne siesunki*. 

Niema tu złowa o przyjeźni co prawda, 
ale to dopiero w przyszłości może się wyrobić. 

„Mniemam—dorzucił Paszicz—ż2 austryac: 
cy mężowie stanu przejęci są taką samą dobrą 
wołą i tak samo są przekonani 0 naszej Szcze” 
rości i lojalności, jak my o ich. Będziemy mieli 
sposobność dać dowód praktyczny -naszej do- 
brej woli, kiedy przyjdzie na porządek dzienny 
sprawa kolei, łączących Bośnię z Serbią, w czem 
tak samo Austrya, jak i Serbia jest spi? 
sowana. Mamy zamiar w tej sprawic, " ihlan 
jak w innych sprawach gospodarczych poury 
hanzdiewej i ekonomicznej isę i otobie ke. 
sze wotec Austryi przychyłne , 
Pójdziemy w tem e do granic ostatecznych 
możliwcści. Rozumiem przez to, że gotowi je- 
steśmy ma wszystko zezwolić, co nie będzie 
wkraczać w prawa trzecich mocaratw. Stano: 
wić to będzie przedmiot główny rokowań naj: 
bliższych w Wiedniu z ministrem  Berchtołdem 
i B.ińskim*. 

O:5ż i z włagiych ust Pazzicza dowiadu 
jemy się, O czem koufsrował w Wiedniu. 

Serbia wychcdzi z okresu wojennego za” 
dowolona Jeżeli nie uzynkaia może wszystkie- 
go, co sobie zakładała, to w każdym razie mo 
że powiedsieć, Żżz zabrzpiecząłu sobie gospo 
dsrczą egzystencję na przyszłość Pewneść roz- 
woju gospodarczego doprowadzi S:rbię do roz 
kwitu etonomicznego, co sprawi, że Serbia 
w traktaiach hindiowych stanie się bardzo po 
żądaną stroną kontraktującą dla Austro-Wę 
gier. Równocześnie wzmacnia Serbia ciągłoźć 
swych wewnetrzaych politycznyca stosunków. 

Serbia juat krajem konststucyjngm, rzą 
dzonym parlamentarnie Rząd w Serbii opiera 
b na miększreśzi w ibe, równie, 
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zaufaniu króla. Osobiście chciałby się Paszicy 
usunąć od pełnienia dalej czynnych obowiąz- 
ków polityka, ale go w tej mierze wstrzymuje 
równie wola monarchy, jak i decyzya jego 
stronnictwa politycznego. Musi przeto jeszcze 
czan pewien na Swem stanowisku kierującego 
męża stanu wytrwać. Pomimo smutnego Stanu, 
jaki dziś jeszcze panuje na Bałkanach, gdzie 
strzały dalej urzaskają, a krew się leje, Paszicz 
ma pewność, Że okres wojenny już jest zam- 
knięty. Serbskie walki przeciwko albańczykom 
uważa jedynie jako Operacye policyi granicznej. 
Idzie już tylko o zabezpieczenie granic serbskich 
przed spustoszeniem, jakie wnoszą bandy al- 
bańskie. Powstanie albańskie nie ma tego zaa- 
czenia, jakie mu przypisuje prasa w Europie. 
Nie jest prawdą, aby wśród band  albmiskich 
znajdowali się oficerowie obcych państw. Gdy 
tylko regularne wojsko serbskie stanie naprre- 
ciw granie albańskich, pokój zostanie natych: 
miast przywrócony. i 

Serbia przeprowadziła zresztą zupełną de- 
mobilizacyę, a żołnierzy, którzy przez cały rok 
stali w polu w ciężkiej walce, powrócili do do- 
mów swych i oddają się pracy na roli i przy 
swych gospodarstwach. Serbia bowiem na pe. 
wno liczyć może na mocarstwa i ma pełne do 
nich zaufanie. Jedynie tylko napad albański 
zmusił Serbię do powołania części wojsk i w 
ośmiu dniach odbędzie się koncentrącya w nad- 
granicznych powiatach armii, która zada osta- 
teczny cios powstaniu. Serbia musi obsadzić 
pewne graniczne punkty i musi je zabezpieczyć 
przed napadami. 

Granica, jaką pociągnęli dyplomaci na 
konferencyi londyńskiej, nie jest jeszcze ustało- 
na, jest to tylko ustalenie punktów  oryenta- 
cyjnych. Serbia ma zatem jeszcze pewną swo- 
bodę ruchów. Nakazem atrategicznej przezorno- 
ści będzie dla Serbii pociągnać granicę działem 
wód między dorzeczem Dryny, a rzekami, wpiy- 
wającemi wprost do Adryatyku. Serbia chce 
mieć na przyszłość racgonalne granice. Nato- 
miast z całym naciskiem podniósł Paszicz, że 
Serbia wcale nie dąży do rozszerzenia swych 
posiadłości w Albanii. Idzie tylko o sprontowa- 
nie granic. Wezyscy przyjaciele pokoju zape- 
wne zgodzą się na to, że leży to nietylko 
w interesie Serbii, zle takżę innych mocarstw. 
Na razie nie wiemy, czem jest Albania? kto za 
nią jest odpowiedzialny—czy mocarstwa? czy 
rząd prowizoryczny w Walonie? czy Emad be- 
sza? Nikt tego nie może powiedzieć. Serbia 
jest przeto zmuszona w takiej chwili sama się 
browć, Europz bowiem musi sobie powiedzieć, 
że nie miała miły obronić Serbii przed napa- 
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dem albańczykow. S:oiuneck S:rbii do innychļ{ czowe i krytyczne sprawozdanie „Dziennikowi“ | z korzyścią będzie dla nas poznsć tego ksplapa 
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Oświadczeris, j+kie p. Stavciow niedawno miasta 
w dziennikach paryskich poczyni, właście tego 
dówodzą Naród bułgąrsti mu+i sę wzmocnić, 
dąży więc przedewszysskiem do p>kojowego 
ekonomicznego odrodzenia Klary rewanżu roz- 
prószyłyby jedynie jego sły, Te trzeba tsraz 
sumiennie zbierac Równi:ż niema n=jmriejszej 
przyczyny przypuszczać, żeby Turcya miala in 
teres: w podżeganiu Albanii do powstania. Tur- 
cya zystała Tracyę, która już była stracona 
i tam będzie miała dość pracy dla zbierania sił 
po witlkiej klęsce. Młod:turcy zresztą zswaze 
uważali Albanię, jako passywum w swym 
bilansie państwowym. Byłoby zsiste xzczęiem 
nierozumu, aby w chwili, kcdy stracili nzjcen 
nejsze zktywa, zabierali się do odbie:ania 
swych parsywów. 

Pascicz st esci} sę w słowach: pozostaw- 
cie nas samych z aibańczykami, u pokój będzie 
zapewniony Zresztą Paszicz przekonał się w Pa- 
ryżu i w Wiedniu, że świat nie chce wojny, 
że ma dość już spraw bałkańskich. Przyszły 
rczwój wypadków na Biłkanach budzie musiał 
się liczyć ze związkiem obronnym, jaki zawaria 
Serbis z Grccyą. Rumunia, pod której czynną 
opieką pokój został na Bzłkansch przywrócony; 
z pewnością także całą swą polityczną i mli- 
tarong siłą poprze isn stan pokojowy. Serbia 
Grecya i Rumvnia razem potrsfią pokój ne 
tylko przywróć, ale i na długie czaty za 
bezpieczyć i utrzymać. 

Pobyt Pasricza w Wiedniu, konf-rencye 
z br. Berchtoldem i dr Blińskim oznaczają 
nawiązanie rokowań Austryi z Serbią 

Wielkie napięcie atosunków minęło—terśz 
buduje się modus vivendi. 
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Rozpoczął się sezon budżetowych zgro- 
msdzeń ziemskich. W trzydziestu sześciu po 
wiatach Rusi, zgromadzenia radzą, luh w nej- 
bliższym czasie rudzić będą o wydatkach na 
miejscowe społeczne potrzeby. A wydatki to 
znaczne; w sumie ogólnej wyniosą one około 
20 milionów rubli, w których naszego, polskie 
go grosza jest nic mało. Nie jest tedy i nie 
może być obojętoą dla nas rzeczą, na jrkie 
potrzeby idzie ten grosz publiczny, który, we 
spół z innymi mieszkańcami kraju składamy; 
czy się on wydzje rczumnie, celowo i uczciwie, 
lub też może iekkomyślnie, a ze szkodą dls 
kraju trwogi, 

To też debaty nad prelimiaarzami budże. 
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sokośri uchwslonych poda'ków i ich repurty- 
cyi i o ważniejszych rubrykach przęchodowych 
i rozchodowych u bwaloseęo btdźzety, w zbi 
lansowanej for mie. 

Tyle o konieczności przegyłania sprawoz- 
ań o uchwałach zsrowańseń ziemskich do 
Dzieunika*, kióry ie do wiademości publicz ł 
nej poedawsć będzie. Z nich będziemy mogił 

sobie zestawienie ziemskich budżete w 


d 
» 


ny działałacści ziemitw na Rusi. 
Junosza. 


Z prasy polskiej. 


ta „Gazeta poranna? nawołuje do ra 
cycnalcego wyzyskania 2:) ludu w celu pówstrzy 
mania ewigratyi. 


Musimy przedewszystkiem dać naszemu ludo- 
wi wiejskiemu zadawalający go warsztat, przy któ- 
rym mógiby wyzyskiwac awe siły i ksitsłcić swe 
zdoiności wytwórcze, aby bDowstrzymić jego vcie- 
czkę do obcych k-sjów. Ze io jast możliwe, na to 
niechaj posłużą nam Duńczycy. Jeszcze 40 lat te- 
nau Dania była najbiedniejszym ktzjem w Europie. 
Ziemia p'aszczyzta nie mogła wyżywić swych miesz 
katów, którzy wskutek tzgo wędrowali matemi 
do Ameryki. Lecz zabrano się do organizowanie 
kółek rolniczych i rótnorskich Spółek, a rezultat 
tego jest zdumiewający. Nętzny rołnik stał się za 
meoznyma gospodarzem, u któcego nawet nasż robo- 
tnik polski szuka zajęcia, przyczyniając się przez to 
do pomuażania jego dochodów. 

Dzis wieśniacy duńscy zasypują Anglię tsze- 
ma zrtykułarna] spożywczyra!: masłem, słoniną ija- 
jami, Krowa, świnia i kuca ztały się dla duńćzy- 
kw niewyczerpanęm źródłem dechojdu. S:ólk: 
mleczarsko maślarskie, rzeźnicze I hodowla kur na 
szeroką skalę dają chłopu dnńskiemu Corocznie 
milienowe dochody Czyż nie możnaby w Polace 
takiego samego soróbowzć przewrotu w gospodar 
stwie roluem!! Przy pomecy 'raszych kółck rolnt: 
ćzych można łatwa podążyć śladami duńczyków. 

*,. Poznański kcrespord:nt „Kuryere 
Warszawskiego" podaje ciekawe cyfcy, poczer- 
pnięte ze statystyki Rzeszy niemieckiej, a do 
tyczące życia rodzinnego. 


Pokazuje się, że w dzielniczch polskich naj 
mniej stosunkowo bywa zawieranych małżeństw, 
bo tylko 7 na 1,600 mieszksńców, gdy wszystkie 
inne prowincye, 8 nawet średnia liczba idą znacznie 
wyżej. Mima, ze w Księstwie np. jest najwięcej 
małżeństw ce do wieku eblabieńców najmłodszych. 
Nstomiast napotyka się w krajach polskich najmanie; 
rozwodów; w Kalęstwie tylko 5 rozwiedziobych 
mężczyzn, « 3 kobiety nu xe06 mieszkańców Ja 
warła w r. 191r powtórne śluby. W Berlinie sta- 
sunck ten wykazuje Lczby 4a wzylędnie 35. Wogó 
le było w W Ka Pornanskiem w r. Igir tylka 9 
rorwadów na 100,000 msłżeńistw. W Berlinie na- 


tów ziemskich w każdym poszczególnym po-j tomiast gó! Najmniej posiada też” Ksiestwo samo- 


wiecie i cdnośne uchwały zgromadzeń ziem- 
skich zajmować winny żywo nie tylko te nie- 
liczne jednostki naszego społeczeństws, które 
w zgromadzeniach ziemskich bezpośredni udział 
biorą, ale i całe polskie społeczeństwo, me Rue 
si zamieszkałe. 

lm więcej bowiem przedstawieielstwo na 
sze w samorządzie ziemskim j:st cpraniczone 
liczebnie, tem silniejsze ono być muai jakościo- 
wo 


Im mniej delegatów do red ziemskichla5 o studentów, 


>ójców, bo tylko 9 na Ie0,000 mieszkańców; w Ber- 
linie było ich w wymienionym roku 43. 


Kronika polska. 


— Uniwersytet werszawski liczy około 
u w tci liczbe okolo 89o 


wyaylać możewy, w tem bsrdziej brzepkie dło-| pniaków, pod zas gdy w roku zeszłym było ict 


nie mandaty nasze składać musimy i tem wick- |tyiko 360. 
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sze popareie im wię cd nas nalezy. Owóż, jakjze sztół rządowych i niestórych szkól pol 
wybór udatny naszych przedstawicieli w ziem | skich. 


stwach — ile, że przy podziale na kurye na- 
rodowościowe wybór ten od nas wyłącznie ra 
leży—tak i poparcie ich morałne w ich ciężkim 
zawodzie możliwe jest tylko wówczar, gdy się 
społeczeństwo w bieżących potrzebach kraju 


należycie oryentuje, gdy o biegu ziemskiegojglą włościan 


życia jest stale a w czas informowane. 

Do tej koniecznej oryentacyi i inf.rmacyl 
słuty nam tu na Rusi jedyny organ prasy 
polskiej „Dziennik Kijowski“, 
zuweze są dla spraw miejscowych. w tej liczbie 
i dla spraw ziemskich otwarte I tylko od do- 
brej woli naszej zależy, aby się te sprawy na 
łamach „Dziensika* żywo a wiernie odbijały. 

Sprawozdania o przebiegu obrad w po. 
szczególnych zgromadzeniach ziemskich, to ob- 
raz rozwoju ziemskiego życie, to jego kryty 
czny przegląd, dostępny dla całego ogółu czy- 
tsjącego społeczeństwa polskiego na Rusi, któ. 


re do rozwiekłycb, urzędowych protokołów am] „ko 
dostępu nie ma, ani się ich studyowaniem zająć| „;ę 


nie może. Stąd też. ogromna większość spo- 
łeczeństwa polskiego, podatkami ziemskiemi ob- 


ciążons, pozbawiona jest wszelkich wiadomości lawskiego i wi 


o ile uczciwie a 
grosz publiczny. 

Płacimy znaczne sumy, ałe o ich losach 
nie wiemy. Wiemy tylko, że aią one wydają 
wiemy, że wydatki rosaą, ale ni: widzimy 
ekwiwalentu tych wydatków, a nie posiadając 
ścisłych dsnych, na krytykę rzeczową gospodar- 
ki ziemskiej nie możemy się zdobyć, tej kryty- 
ki na kovkretoych faktech oprzeć nie umiemy, 
bo fakty te poza salę obrad zieruszich nie wy- 
chcdzą i na szerszą się widownię nie wydosta 
ją. Nie mamy wię: danych do oryentacyi 
ogólnej, nie msmy materysłu do urobienia so- 
bie dokłuduego pojęcia o utanie obecnym spraw 
ziemskich i nie mamy skutkiem tego możności 
do sformułowania wyraźnej dyrckływy naszym 
przedstawicielom w zienastwach, ktorzy w ten 
sposób pozbawieni są naszego moraloego po: 
parcia A poparcia tego oni, stanowiący w 
zgromadzeniach ziemskich  nmikłą mniejszość 
nieodzownie potrzebują. 

Załechęcenie nasze do samorządu ziem- 
skiego, w j:go dzisiejszej formie, jest zupełnie 
zrozumiałe, wszelako, i ten mały udział, jaki 
w nim mamy, ku największej korzyści kraju 
zużytkować musimy A do tego potrzebna nam 
ścisła iuformacya o stanie kraju, wymiana 
zdań o jego potrzebach, o sposobach w jakie 
im poszczególne powiaty zapobiegać us łują, 
Najlepszym do tego materyałem są sprawozda 
nia o przebicgu rozpraw w zgromadzeniach 
ziemskich powiatowych i gubernielnych, spra- 
wozdania szczegółowe, krytyczne, a w cze 
w piśmie umieszczane. Szczególaiejszej wagi 
aą sprawozdania o jesiennych budżetowych 
zgromadzenizch, które decydują o` wysokości 
podatków, ich repertycyi i przeznaczeniu 


celowo wydsikowany jest 


Nie wątpimy też, 2e w Żaidzm z miast|cbczyźnie postzć miaycnarza kapina nie jest bliżej 
powiatowych znajdzie się człowiek d b'ej woli {i lepiej znana niż u nas 
Atóry dia spruwy oxóśrej cręść swego czasu] pisze autor niniejstega żyć 
miękkiego wychowanie corèr 
mamolubstwo, brak energii 


poświęcić zechre i, o przebiegu obrad zgrome- 
dzenia ziemakiago w swoim powiecie, rze 


którego łamy przezimowanie i 


— Pomoc dla gzlicynn. Obywatel z ka 
liskiego p. Wojcizek Wyganowski zwrócł sie 
z gorącą odezwą do ziemian, w której, zazna 
czywszy I) że składki dia Galicyi, zupełnie 
zresztą slusznie, pójdą przeważnie na pomoc 
1 2) że wiele gospodarstw więk 
szych znajduje się tam w stanie poprostu roz 
paczliwym wskutek braku paszy — proponuje 
okazać pomoc tym ostatnim, przyjąwszy na 
nwentarz, przeznaczony na wy: 
przedaż w ten sposób, aby rolnicy galicyjscy 
swój dobytek dostawili dọ naszych komór, my 
byśmy go stamtąd na swój koszt odebrali ! 
w muju roku przyszłego napowrót w to Samo 
miejsce i w ten sam sposób dostawili. P. Wy 
ganowski osobiście zobowiązuje się przezimo- 
wsć 60—380 sztuk inwentarza dcstawionego do 
stacy! Granica. 

— Vymisys polayów na kolei Warszaw: 
„Wiedeńskiej trwają w dalszym ciągu. O ec- 
„oczyszczaniu* podlega wydział lekarski, 
z którego usunięto doktora Szemioth», buchal- 
tesa Bilinga, długoletniego sekretarza Popie- 
ela innycb. 

—  Bszpośrednia komunikacya. Kase 
biletową  Warszawsko-Wiedzńską zaopatrzono 
w bilety bezpośredniej kosunikacyi z Niceą, 
San Remo, Monte Carlo, Rzym, Neazol, We 
necym, Genua, Medyclan i Fiorencya. 


Nowe książki. 


En | 


— Wady naszych melioracyij 
p. inż A. Ponikowskiego. „B:blioteka  rolai- 
cza”. Warszawa-Lwów. Skłsd główny u Ge- 
betbnera i Wolfa. 


Chociaż prąd w kierunku zastosowania w ro'- 
nietwie wszelkiego rodzaju melicracył w ostatnich 
kilku latach stał się bardzo silny, jednakże w urzą- 
dzeniach naszych melieracyjaych dla wielu bardzo 
przyczyn spotykamy się z zasadniczymi nlersz bra- 
kami. Stąd daje się edczuwsć potrzeba podręczni- 
ka, w którym byłyby omówione możliwie wszelkie 
wadliwości z jakimi spotykamy się najczęściej w 
naszych urządzeniach melioracyjnych i właśnie 
dziełko inż. Ponikowskiego zadan'e to spełnić pre- 
gnie. 


— X Jan Beyzym. T. J 1850— 
1912. Ofiara miłości, p X M. Czermińskiego 
T. J Kraków, 1913 Tekst objsśn'any 39 cjn 
k>typami. 

Imię X Jana Bzyzyiza nietytkn dla nas kre- 
sowców jest blizkie i drogie. Zaśsłęyzęło ano daleko 
po a zraniżammi neszcgo Zreju i iodaj €ty ram na 


Ti” 


U 
z 


d treb Cza3zch - 
ryiu — gář wskutek 
nard:iej wyradza się 


i silnych charakterów 


zarysowuje się jasno, w konturach siłoych i wyrz-fumysłowem  neszego 
Źayct: ważny. 
— 0, Maksymilian Ryłło T.J. B> nie tylko, że ukazano żytomierzanom 
"za 5 c SĄ. po raz pierwszy ze kceny kilka dzieł pierwszo- 
Misyotsrz apostciski, p. X M Czernińskiego. rzędnej wartości literatury „polskiej, ale po raz 
Ton I i IU Kraków. pierwszy od niepamiętnych czasów bawił w na- 
—|szem miejcie trate w całem tego słowa Zna 
czeniu. 

Dotychczas wjeżdżały bowiem do Żyto 
mierza różne nędzne trupy wędrowne, które z 
trudneścią znosiły porównanie z naszymi am2- 
torami. Przed kilku luty zawitał tu znakomity 
artysta warszawski p Kamiński w otoczeniu 
w!asnej trupy, ale tu na pierwszy plan wy?”- 
© |jała się mistrzowska gra wirtuoza p Kamiń- 

skiego, a otoczene zdobywało się na Jękiiwy 
akompaniament, 


: Artyści kijowscy zaimponowali wjdzon 
a z s > 
W Petersburgu zamknięto Towarzystwa Fylbroym zespołem, Waa ieh A 


katolickie za rzekome ga 1 z jezuitami. było dostrzedz różnicy pomiędzy artystami wy” 
„Podolanin* niepoprzestaje ra tej wersy i wil-|trawnymi a poaczątkującymi, bardziej i mniej 
kim głosem oskarża francuzów i belgijczyków |utalentowanymi Te harmonie, zgranie się i 
peteraburskich o.. iatrygę polską. 
icstu do da'szych rozuaowań|  . j i ; 
j Od tego y de pay iedai p nej całośc scenicznej Żytomierz dawno mo ©- 
aie mniej interesujących już droga  niedale a. |gludał nie tylko w polskim, ale i rosyjskim 
„Jeżeli takie rzeczy—dzieją się w  stoli- |ceatrze. 
cach cóż dopiero dzisć się musi na Rusi?" Mimo to oba pisma miejscowe wyróżn aja 
Oczywiście na Rusi, według praw.dzł tej fp- Żbikowska, Dunin Rychłowaką oraz po Ry 
matematyki „muszą być sstki podobnych towa. cbləwskiego, Tatarkiewicza, Kiernickicgo, Wson: 
‘i isi -a| ckiego i innych. 
rzystw polszieb, które niewiadomo co robią Pisma dięjowe do aka Ak 
: p oxo też pisały o ser- 
„ Ażeby to nieszczęście odwrócić, trze ba, decznem przyjęciu i owacyach, jakie teatrowi 
zdaniem organu ziemstwa podolskiego, „tape: |kjjowskiemu zgotowała publiczaość żytomiej sk». 
wnić co nmsjpredzej stanowisko dominujące pra- T—ak 


woaławiu*, bo w przeciwnym wypadku musi 
x P y y 0% TR 4 FIOO 7 AA 


nastąpić „bunt“ i ten bunt będzie dla panów 
Kronika prowincycnalna. 


Cierpienia 
„podolanina” 


z „Podolanina* birdzo niebezpieczny- 

Nie wiemy na rasie, czego konkretcie 
organ podolski p<tczebuje: czy wystarczy mu 
wykrycie jższcze jednego „tajnego  kiasztoru* (Z pism i od koresp w dentów). 

i relegowanie paru księży, czy też zażąda calej — Omal nie katastrofa. Wczoraj z rana na 
hekatomby księty i klasztorów dla zspewnienia | 173 wierście dystansu Cznbówka Birzuła kolei Poł. 


łożene przez niewiadomych ałotryńców wpoprzet 


abk 5 : 14 ; teru kołcjowcgo cztery podkłudy i 6 osłon cd śnie- 
Cokglwiekjjedüäk; stanie gle; 103%, już/ ob gu Słą uderzenie dwa podkłady olrzutene zostały 


serwstor bezstronny przyznać m usi, że nastrójj na stronę pozostate zaś podkłady i osłony lokomo 
„Podolanina* jest bardzo niebezpieczny—prze: |tywa ciągnęła ze sabą sli wiorstę Dzięki szCzę- 


azłości. 


łów, bo świadczy o bardzo ciężkiem i prze- 
wiekłem cierpieniu, zwanem  „manią prześla- 
dowczą*. 

Współ:zucie dla tego stanu, kale mi po 
wątpiewać o skuteczności takich paliatywów 
jak dotychczasowe sukcesy „Podolanina”*, na 
połu walki z księżmi, lub w stosunkach z... 
kieszenią opodatkowanej ludności Nie tak 
dawno jeszcze poprzestawali panowie z „Podo 
lanina* na szukaniu niebezpieczeństwa polskiego 
obok siebie, lub w ujarzmionej Galicyi, t-raz wi- 
{za intrygą polską w łonie petershurski:j kolo- 
nii francuskiej, a któż zaręczy, Że ipo zażegna- 
niu tej groźby nie wykryją nie mniej straszue- 
go niebezniecztńrtwa na księżycu. 

Takie cierpienia i tska choroba wymaga 
mie paliatywów, lecz radykalnego leczznia, ki6- 
cego szukać należy zupełnie w innej stronie. 

Ze szej strony zaleci mógłbym cho: 
"emu przedewszystkiem zupełną zmianę dotych 
czasowego trybu życia. Trzeba stanowczo zer- 
wać z dotychczasowym rodzejem zatrudnienia 

Wszelka iana praca (byle przeciętnie u-z- 
ciwa) odrazu przyniesie poważną ulgę. 

Nie mniej doniosłe znaczenie mieć może 
zmiana towarzystwa. 

Trzeba słanowczo unikać towarzystwa 
ludzi ciągle coś węszących, ciągle dybiących na 
cudzą własność lub ciągle mających nieuzass- 
dnioną pretensyę do czyjejś wdzięczności, „bak: 
szyszem”* w języku tureckim zwanej. 

Ich niezaspokojone apetyty, wieczna po- 
żądliwość i podejrziiwa chciwość pitęgować 
muszą niebezpieczne podrażnienie nerwowe. 

I jeszcze jedno—może najdraźliwste, lecz 
najważniejsze: trzeba stanowczo wyrzeć się 
czerpania z cudzej kieszeni bez woli jej 
ściciels. 

Nic szkodliwszego nad ten pozornie nie- 
wiany i popularny w naszych stosunkach pro» 
ceder. Wytwarza on poczucie ; niepewności 
własnego jutra, daje asumpt do słusznych po- 
dejrzeń, że prędaej czy później zainteresowani 
zmądrzeją, kieszeń się zamknie i trzeba będzie 
o własnych silach pracować na „wikt i opie- 
runek*. 

Niech panowie z „Podolaniną* poałuchają 
mojej rady i zrobią krótką chociażby próbę 
uczciwej pracy w normaloych  warunksch. 
Znikną im wówczas z mózgu majątki chorej 
wycbrsźni, odzyskają dobry humor i będą mo- 
gli bezpiecznie zająć miejsce wśród normalnych 
i zdrowych ludzi, 

Trochę wysłku a skutek jest prawie 
pewny: 


Osmy dzień rozpraw. 
Posiedzenie poranne. 


Posiedzenie poranne zostało otwarte o 
g. Io m, 45. 

W sali panuje nastrój zdenerwowania j 
wzmożonej ciekawości In bardziej wię Zbliża 
my do wszechobecnego w procesis Świadka 
Wiery Czeberiakowej, tem ciekaeSze i tem Sea 
sacyjniejsze siają się składane kolejno zezna- 
nia. I coraz bardziej p'ącze się nć przewodnia 
procesu, nić—tsk od początku wątła. Na po 
rządku dziennym posiedzenia—bsdanie b ager= 
ta policyi śledczej Poliszczuka, który był jedną 
z ukrytych sprężyn dochodzenia pierwiastkowe 
go i badanie fatalnej Wiery Czeberiakowej 
Poliszczuka misł sąd zbadać jeczcze onegdaj, 
lecz wobec spóźnionej pory odroczył posiedze 
aie, wzywając świadka, by się ponownie w 
dniu następnyn stawił 


Świadek Bohdznowskij. 


Przed kratkami ubogo ubrany starzec 
Zeznsje, że posiada, jak zdaje mę wSżysc; 
mienzkańcy Łukjanówki, przezwisko: „Kriwć ri: 
czka“ i że w danej sprawie nic nie wie. Wo- 
bec tego sąd zarządza od'zytanie zeznań, zło 
żonych przez świadka przed sędzią Śledczym 
Okazuje się, że poprzedni właściciel sudyby 
Zajcewa Bagriejew pozwolił Bohdanowstiemu 
zbudować w sadybie chstkę. Świadrk mieszka 
od lat 3> w swej chatce, która, wraz z kaws} 
kiem ziemi jest obecnie jego własnością. B h 
damowskij twierdzi, że nowy płot w sadybie 
od strony ul Górnej Juzkowieckiej i Nagoracy 
został przez Zajcewa postawiony w 1910 r 
Świadek nic nie wie o stanie płotu od Strony 
szdyby Zacharczenki, w której mieszkała Wie 
ra Creberiakowa. 


wła- 


Aron Bejlis. 


Brat pndsądnego Aron Bejlis oświadcza, 
że nie pamięta, jakie zeznenia złożył przed sę 
dzią śledczym. Zostaje zarządzone odczytanie 
protokuu śledczego. Jak się okazuje, Aron 
Bejlis zeznał, że od lat 5 ciu mieszka w Sło 
bódce. Pewnej niedzieli w pierwszym kwarta 
le 1911r r. odwiedził brata Mendla Mieszkał 
wówczas u Mendis i stcłował się u niego Fsj 
wel Szneersoa. Sisry Jojna Zajcew, fundator 
instytucyi flastropijnych, o których była mo 
wr, był chasydem Swiądek szczegółowo opo 
wiada o fubrykacyy macy paschalnej. Z roz 
kazu Zajcewa część pola zasiewana była spe 
cyalną pszenicą. a zebrane ziarno szło na mą 


kę dla mac. Mendel Bzjlis zawiadywał wypie- 
program prac przysił j sesji. Przedewszy 


(Z). 
kiem mscy, nrd rytualaem przyrządzaniem cia- 
wał z Kaniowa miejscowy rabin Urko, przyby- 
nieokreślony żyd. 
stkiem mają być rozważane projekty: o wpro |w zeznaniach Kozaczenki była mowa o jakimś 


€cha kuluarowe. 


sta jednak czuwali epecyalai dozorcy: przyby- 
wał również z Obuchowa bliżej przez świadka 
— Prawica Rady Państwa opracowała 

Prokurator zwraca uwagę przysięgłych, że 

wadzeniu samorządu mi jskicgo w  Królestwi»|ogobniku z O>uchowa, którego Msodil Bejls 
Polskie, o waice z pijanstwem, o wynajmie uwazs! za ritoezpiecznego dla siebie świadka i 
pracowników tandłowzch i o ziemstwie doń | m przekupić Prosi również prezesa, b; 
skim.  Jednocziśnie na porządiu dzienaym zapytał podządaecgo, czy Ów przybywający z 
umieszczone będą różce drobne projekty pri=| Obuchowa dia dozorowacia wypieku macy. s 
«a. Projekt pruwa o ziemstwie gminntm, pra- f njebezpieczoy ala Mendla Bejlisa ńwiadek to 
wica Rady Państwa uwa'a za konieczne ad=! jędaa osoba. 
łożzć, Podsądny Bejlis głosem dò głębi wzruszo. 
cym ponownie zaprzecza zeznaniom Kczaczen- 
ika o zatnierzonem otrucia „lLeguszki* i „Lac 
JT" oraz o przekupieniu csobnika z Obu. 


NM 6o 


ślilwemu zbiegowi okoliczności, pociąg się nie wy- 
kole }. 

Q wypadku zakomunikowano wiceprakuratc- 
rewi i sędziemu śledczemu, ki6 ry niezwłacznie 
wyjechali na miejsce wypadku eclem wykcyćia 
winowajców. Na st. Bivzuła prowadzono również 
z Odesy psa policyjnego, za pomocą któ:ego po- 
licya ma nsdzieję wykryć ał:c'yńców. 

— Napad na pociąg. Dn, 2-g0 pzźdz'ecnika o 
godz. 4 m. a w ntcy na Stopień wagonu bagażo- 
wego pociągu pocztewego Nr. 3 w pobiiżu stacyl 
Larga wskoczyio dwu podsjtzanych osobników, 
przyczem jeden z nich elexwawszy plornbę us 1»- 
wał otwoszyć wagon. Maszynisia spoatrzegłszy zło- 
czyńćców pociąz zastrzymał i zaalarmowai konduk- 
torów, którzy puścił sę w pogqvń Za uciekającymi 
złodziejanai Wskutek ciemnosci jednakze rabusiów 
nie udało się ująć Po dwudziestu minutach pociąg 
ruszył w dalszą dregę. 


- WYSTAWA. 


Kronika wystawy. 


— Obecnie biuro wystawy zajęte jest o: 


doskonały zespół podkreśla iez jednogł śnie pra- |pracowaniem przepisów  dotyrczący:h wywczu 
sa miejscową i stwierd”a, Że podobnie wybor |eksponatów z teryrorgum wystawy. Prawdopc- 


dobnie całe tergtory:m podzielona będzie na 
rejony i wywóz u-kuteczniany będzie pedivg 
rejonów. Wystuwcom udzielony będzie traş- 
dniowy termin d'a przyg towśnis cpatowania 
it. p. Prstanowiono udzieiąć pozwaień na wy- 
wóz tym tylko ekavonentom, którzy uregulowa. 
li swe r= hunki z komitetem wystu wy. 

+ Na stutek raportu ministry Skarbu 
komitet wystawy obzymał pozwilenie ca prze- 
dłużecie o irzy miesiące sześciomienęcznezo 
terminu wywozu eksponatów za granicę 

— W poniedziałek została zakończena 
ekspertyza w dziale fabryczao = przemysło= 
wym. 

— Zerganizowary przez sekcyę rolniczą 
dział przyrządów zabrzpieczają y:b robotników 


od nieszczęśliwych wypadków budzi wśród 
zwiedzających wystawę wielkie  zaictereso- 
wanie. 


— Ekspertyza w dziale rzemieślniczym 
została przekszana komisyi dokonywującej eks. 


sobie spokoju przynajmniej w najbliższej przy | Zachodniej pociąg towarowy Nr. Ór n:jechał na po-|pertyzę w dziale przemysiu artystycznego i 


sztuki stosowanej. 

— Oaegdaj zwiedziło wystawę za bileta- 
mi płatnymi 6 6:3 osób. O4 początku otwar- 
cia wystawy w kasach wystawy sprzedano 
726,c63 biletów wejścia. 


dewszystkiem dla autorów podobnych artyku- | amoena E E E E WA 


Sprawa Belisa. 


A N e a e ae. 


chowa. Opowiada o wypieku macy i twierdzi, 
że dla dozorowsnia czynnoś:i piekarzy bynaj. 
majej nie jest wymagana obecność duz*rcy ra- 
biaa, wyt:+rczy bowiem, by plaował stosowa- 
aja przepiaszej czystości zwykiy, byl: religijnie 
uświadomionę żyd, * 

Wobec twierdzenia podsąduego, że u Zaj. 
cewa wypiekano 50 pudów macy, przewodni- 
czący Zspytuje, Gleczego przed sędzą śledczym 
podządny mówił o Ico pudach. Mend:l Bejlia 
tlumaczy, iż specyalnej maki paschalnej przy- 
rządzano w il-ści wystarczającej dla wypieku 
100 pudów macy. OJ 5o do £o pudów wy- 
piekano u Zajcewa, resztę mąki rozsylano do 
rodzin żydowskich, które wclały same przyrzą- 
dzić sobie przaśniki paschalne. 


Zeznania świadka Bondsrewa. 


Po skończonem badaniu brata podsądne- 
go zostają odezytane zeznania świadk» B 'nda- 
rews, który na' pusiedzenie się nie siawii. Ś siaa 
dek zeznał va pieruSzem badaniu, że obecnie 


|sprzedaje gazety, przedtem jednak służył u Zaj- 


cewa  Pozyłano gO nierez do pomocy przy 
wypieku macy. Badany po raz drugi, Świadek 
zaprzeczył, jakoby miał mówić studentowi Go- 
jłubewowi. że wie, iż u Zajcewa wypickana by- 
wa specyslna maca z ciasta z d-mes'ią krwi 
chrześcijeńskiej, zwana „gbezir*. 


Świadek Poliszczuk. 


W eleganckim czarnym tużurki: staje przed 
kratkami b. agent policyi tajne; Adsm Polisr- 
czuk. Zeznania jego wypuniają czło posiadze- 
nie. Druga lch część urzeciesiona zost:j: na 
posiedzenie następne. Sriadck wie O Sprawie 
ogromnie wiele, przytem, jako rutynowacy de- 
tektyw, uprzedzając pytania odpowieda treści- 
wie. Niektóre odpowiedzi wywołują prawdzi- 
wą sensacyę. 

Na zuęytanie prezess, czy Pcliszczuk, któ- 
ry opuści szeregi policyi tajnej ma obecnie 
jake posadę rządową („cy służyt?*) świadek 
odpowisda twierdząco, zapytany jednsk, jeką 
włeścieie posadę zajmuje, wymawia się, że te- 
go wymienić nie może. Sąd uwzględnia Skru- 
puły świadka i nie nalega. Dziwna zaś „po. 
sada“ rządowa, o której się nie mówi, deje 
temat do ciesawych domysłów. 

$ viacek Pol szczuk g'osem cichym i zwe- 
czonym zeznaje, że prowadząc dochodzenie 
w sprawie o zamordowanie Audrzeja Jus:cryń- 
akiego uztalił, że do Mendla Brjlina czesto 
przyjeżdżali żydzi i że w domu jego był tajoy 
dom modltwy. Juszczyński bywał częstym go- 
éciem u Bejlisa, albowiem jeden z żydów miesz- 
kających w obrębie cegiclni Zajcewa obiecał 
chłopcu, że mu wskaże adres jego ojca Czirko- 
wa Wszystkie wersye śledcze o d>mniema- 
nem zamordowaniu Juszczyństiego przez Fri- 
ehodków i przez Czeberiakową powstawaly na 
Łukjanówce. 

Wobec teg>, iż Świadek cźśziadczs, że 
czuje sę ale, przewodniczący zarządza przerwę 
driesęciaminuiową, 


Juszczyński i Życzi. 


Po przerwie, badany ptzez pr kurstora 
świsd:k Poliszcz k opowiada, że "ozpoczął do- 
chodzenie w sprawie zamord wania Jiszczgń. 
„kwgo w mżju Igitr wespół z Wyyranowęm 
i ped kierunkiem Krazowskiegn i prowadził je 
w ten sposóv do steromia Putem, wobec tego, 
ie Krasowsi:j nzęle cdrrucii wersja O zabój. 
:twie rytustuem i zabrzł się do sh dzenia Cze 


Czwartek, d. 3 (16) października 1913 r. 


beriakowej i jej otoczenia, świadek, który miał 
już, jak twierdzi, doateteczne dane, by praco- 
wać w obranym kierunku, prowadził dochodze: 
nie dalej z agentem Kiryczenką i komisarzem 
Wyszvńskim. 

Świadek wyjaśnia stosunek, jaki łączył 
zamordowanego chłopca jednocześnicz Men- 
diem Bejlisem i kolonią żydowską w Sto- 
bódce. Rozpytywał się on rówieśników Jusz- 
czyńskiego Kalinowskiego, Kotkiewicza i małe- 
go Orendarza i dowiedział się, że Andrzej 
Juszczyński bardzo bolał nad tem, że jest nie- 
prawem dzieckiem, Martwiło go stosowne prze- 
zwisko jakiego mu prócz przezwiska „Domo: 
woj“ tak hojna na dawanie mian okoliczno- 
ściowych Łukianówka udzieliła. Marzył o tem, 
że odnajdzie ojca, i że ojciec go usynowi. Otóż 
jak mówiono na Łukjanówce Czirkow wyjechał 
na Daleki Wschód, między żydami zaś z oto: 
czenia Beilisowskiego był żyd, który z Dalekie- 
go Wschcdu powrócił. Żyd ten imieniem Pa- 
weł czy Faiwel wciąż obiecywał Juszczyńskiemu 
że mu pomcźe odszukać ojca, którego miejsce 
pobytu jest mu znane. Juszczyński pewnego 
razu wskazał obecnym Szneersona i pochwalił 
się „to „diadia* Paweł, który mi obiecał poka- 
zać ojca". 

I w Siłobódce, którą Szneerson często od- 
wiedzał, pozostawał mały Andrzej w bliższych 
stosuukach z żydami. Bywał codziennym go» 
ściem w domu Orendarza. Jeden z żydów Tar- 
takowskij tak się do chłopca przywiązał, że jak 
się świadek od małego Orendarza dowiedział, 
po otrzymaniu wiadomości o zamordowaniu 
małego Andzeja, tak się zmartwił, że zaczął 
zdradzać objawy pomięszania zmysłów. 

Świadek Poiiszczuk podkreśla, że dzieci 
tylko na razie udzieliły mu tak szczegółowych 
informacyi o stosunkach, jakie zamordowanego 
chłopca z żydami łączyły. Później nietylko nic 
w tej kwestyi mówić nie chciały, lecz nawet 
cdwołały to ce mowiły na razie. 


Dalsze zsznania Poliszczuka. 


Badany w dalszym ciągu agent Poliszczuk 
zeznaje, że nie dochodził przyczyn dla których 
Faiwel Szneerson zameldował sią r2:go marca 
w cyrkule płockim. Zaprzecza on pogłoskom, 
jakoby prowadząc dochodzenia on, Krasowskij 
i Wygranow mieli się wzajemnie śledzić. Prze- 
ciwnie pracowali zgodnie, pod kierunkiem Kra: 
gsowskiego. 

W dalszym ciągu wyraża świadek zdii- 
wienie, że mniej więcej we dwa tygodnie po 
aresżtowaniu Mendla Bejlisa pod zarzutem 
udziału w zamordowaniu Juszczyńskiego Kra- 
sowskij przerwał nagle, pomyślnie, zdaniem 
świadka, prowadzone dokoła cegielni Zajcewa 
dochodzenie i przeniósł poszukiwania na Sto: 
bódke, odrzucając hipotezę o zabójstwie ryta- 
alnem i koncentrując śledztwo dookoła Teodora 
Niżyńskiego, a potem dookoła Czeberiakowej 
i bandy złodziejskiej. Poliszczuk twierdzi, iż 
Niezyńskij był w złych stosunkach z Żako. 
wskim, ów zaś był w dobrych atosunkach 
z drugim sgentem Krasowskiego — Wygra 
nowem. s | | 
Zaznaczając, że sogtry Dgakonówne, któ» 
rych zeznania utworzyły podstawę dla docho- 
dzeń Krasowskiego i Brazula Bruszkowskiego 
nic mu o zabójstwie Juszczyńskiego nie mó- 


wiły, świadek Poliszczuk przechodzi do opo- 
wieści o historyi ciekawej wersyi „o. pręci: 
kech". 


Wersya „0 pręcikach*. 


Wersya ta początkowo przyjęta przeż 
ówczesnego naczelnika policyi śledczej Miszczu- 
ka, została jednak wkrótce odrzucona. Brzmi 
ona następująco: A 

12 go marca z rana Zenia Czeberiak, 
Andrzej Juszczyńskij i jeszcze trzeci niewykryty 
chłopak poszli do ieszczyny wyciąć potrzebne 
im dla zabawy kilka pręcików. Szczypce dla 
wycinania miał Czeberiak, wyciął też pręcik 
dłuższy i lepszy od tego, który sią dostał Ju- 
szczyńskiemu. Z powcdu tego pręcika wszczął 
się między chłopcami spór i w uniesieniu Ju 
szczyńskij zawcłał: „jeśli mi nie dasz swego 
pręcika pójdę do pclicyi i powiem, że twoja 
mama przechowuje kradzione rzeczy”. Żenia 
pobiegł do Czeberiakowej i opowiedział jej 
o pogróżce Juszczyńskicgo. Czeberiakowa nie- 
zwłocznie wyprawiła dzieci do krewnych i gdy 
w godzinę później Juszczyńskij wrócił do jej 
mieszkania po zostawione palto i książki został 
przez zaczajonych ziedziei porwany i zamor: 
dowany. 

Werzyę tę opracowaną pierwotnie przez 
Miszczuką wskrzesił Krasowskij, jak świadek 
sądzi, pod wpiywem namów Brazula B.uszkow- 
skiego, we dwa tygodnie po aresztowaniu B'j 
liss. Sam świadek uważa wersyę tę za pozba- 
wioną podstaw realnych Z tego co mu się 
udało ustalić podczas dochodzenia i opowia: 
dań Zeni, Wołkiwny i Szachowskich jest on 
zdania, że Bejlis istotnie porwał Juszczyńskiego 
z pośród bawiących się na kieracie dla ugnia- 
tania gliny dzieci i uniósł w kierunku pieca 
cegielnianego Co dalej było tego świadek u- 
stalić nie potrafił. 


Zatrute ciastka. 


Sensacyjne zeznania świadka Poliszczuka 
stają się coraz ciekawszemi. Poliszczuk opowia- 
da historyę „śmierci dzieci Czeberiakowej. 

Dzieci, zdaniem świadka, zmarły nie na 
dyzenteryą. Jedy one ciastks, które im pod- 
czas nieobecności Czeberiakowej, podówczas 
uwięzionej, przyniósł Kraxowskij. Żania Czebe- 


riak zjadł najwięcej ciastek i zachorował tego. 


samego dnia. Ludmiła Czeberiakówna zjadła 
ich mniej — i zachorowała na drugi dzień po 
zjedzeniu— dzieci umarły. Najmłodsza córeczka 
Czeberiakowej Ludmiła skosztowała tylko cia- 
stek—zachorowała również, lecz pozostała przy 
życiu. Ojcięc Wasyl Czeberiak gorzko się żalił, 
że Poliszczuk jest winien otrucia jego dzieci, 
i świądek musiał mu iłumaczyć, że już podów- 
czas nie pracował z Krasowskim. 


Smierć Żeni Czsbsriaka. 


Świadek Poliszczuk opowiada o Śnierci 
Żeni Czeberiaka. Matka jego, którą ze względu 
na chorobę synka z więzienia wypuszczono, 
znajdowała się u łoża konającego. Żenia w 
malignie wciąż wołał „Andrzejku, nie uganiaj 
się za mną, Andrzejku rie krzycz*! matka pod- 
ówczas zawodziła nad nim: „opowiedz synecz- 
ku wszystko, niech agenci przestaną prześla- 
dować twoją mamę". Kiedy zaś chłopiec przy 
tomniał i chciał coś mówić, Czeberiakowa rzu- 
cała się doń i zaczynała całować, tak, iż chło- 
piec nic nie mógł powiedzieć i skonał nic nie 
wyznawszy.« | s 

Opowiadanie o Śmierci małego Z'ni i o- 
skarżenia Krasowakiego o otrucie dzieci Czebe- 
riakowcj, sprawiając wstrząsające wrażenie. 
Całe powikłanie tragiczaych czynników krymi: 


|dowany był jako 


N 269 


malnych staje wyrażuie przed oczyma słucha» 
czy. I zagadka, jaką mają do rozwiązania sę: 
dziowie staje się jeszcze bardziej zawiłą i 
trudną. 

Dalsze badanie Polrszczuka odroczono do 
posiedzenia dziennego. 


Po przerwie. 


Po półgodzinnej przerwie posiedzenie zo- 
stało wznowione. 

Przewodniczący zapytuje strony, czy w 
celu uproszczenia formalności nie zgodziłyby się, 
aby listy, nadchodzące do sędziów przysięgłych, 
doręczane były adresatom według jego, prze- 
wodniczącego, uznania bez każdorazowego za- 
sięgania opinii stron. 

Prokurator, powodowie cywilni i obrona 
nie mają nic przeciwko temu. 


Dalsze badanie Poliszczuka. 


Przewodniczący powtórnie wzywa przed 
kratki świadka Adama Poliszczuka, który na 
pytanie adw. przys. Gruzenberga potwierdza, iż 
był obecny podczas ostatnich chwil Żeni Cze- 
beriaka; został on początkowo umieszczony w 
szpitalu, lecz ña 24 godziny przed śmiercią 
matka zabrała go do domu. Obrońca interesu- 
je się, co mówiła Czeberiakowe gdy "yn jej 
chwilami odzyskiwał przytomność. Świadek 
powtarza, iż w takich chwilach Czeberiakowa 
starała się przeszkodzić wszelkiej rozmowie z 
Żanią, nie dawała mu mówić. 

Obrońca wyraża przypuszczenie, iż Cze- 
beriakowa chciała, aby Żenia zeświadczyj, iż 
ani op, ani ona nie brali żadnego udziału w 
sprawie zabójstwa, świadek jednak nie przypo- 
mina sobie tego, jak również nie pamięte, aby 
Żenia odpowiadał matce: „daj mi pokój, mnmo*. 

Na pytanie obrony co do Landaua i Ettin- 
gera, Poliszczuk oświadcza, iż jeden z nich mie 
szkał u Bejlisa i był obecny, gdy ten łapał 
dzieci, bawiące się na kieracie. Szczegółów co 
do pobytu obu wymienionych żydów w Kijo- 
wie świadek dowiedział się od jednego z urzęd- 
ników, pracujacych w głównem biurze Zajce- 
wa. W toku dalszego badania Poliszczuk wy- 
mienia nezwisko tego urzędnika: był to niejaki 
Miller, który kupował bilety kolejowe dla Ettin- 
gera i Lsndaua, gdy wyjeżdżali oni z powrotem 
za granicę. 

Przewodniczący intercsuje sie, czy zostało 
sprawdzone, że żydzi, którzy mieszkali u Bejli- 
sa, byli to właśnie Ettinger i Landau. Podo- 
hne pytanie zadaje również Zumysłowskij. 
Świadek wyjaśnia, iż informacyi co do przy: 
jezdnych żydów zasiągnięto pzzedewszystkiem 
od wspomnianego urzędnika oraz od dzieci Cze- 
beriakowej, które chodziły do Bejlisa po mleko 
i widziały tam obcych żydów. Niezwłocznie po 
otrzymania tych wiadomości Krasowakij zwró: 
cil się wprost: do zarządzającego cegielnią, któ- 
ry potwierdził iż byli to Ettinger i Landau. 
Zażądano ksiąg meldunkowych. Początkowo 
stwierdzono, że żaden z nich nie był zameldo- 
wany, później jednak okazało się, iż Ettinger 
meldowąjty, był w styżniu, | Ludzi zaś' zame- 

zamieszkały w Kijowie: ôd ro- 

ku 1907. i E | 
Zumysłowskij wyraża przypuszczenie, iż 
Landau i Ettinger mogli mieszkać u Zajcewa, 
w cegielni zaś mogli przebywać jacyś inni ży- 
dzi, którzy mogli korzystać tylko z paszportów 
Laadau i Ettingesa. 

wiadek odpowiada, 
takiego przypuszczenia 
może. 

Powolując się na słową świadka, iż w 
mieszkaniu Bejlisa przebywali jacyś „dostojni. 
cy“ żydowscy „kaiążęcego rodu“, że w mie- 
szkaniu tem odbywały się nabożeństwa, adw. 
przys. Karabczewskij stara się wyjaśnić roz- 
miary mieszkania Bejlisa. Świadek jednak da- 
je jakąś nieokreśloną odpowiedź 

Na niektóre pytania obrony Świadek kil- 
kakrotnie odpowiada wymijająco, co wywołuje 
wystąpienie p. Makłakowa, który zwracając sią 
do przewodniczącego prosi, aby wyjaśnił Swiad- 
kowi, iż o ile pytania stron dotyczą spraw, 
które mcgą rzucać cień na jego osobę, może 
on na nie nie odpowiadać. Przewodniczący 
jednak, tłómacząc najwidoczniej zachowanie się 
świadka zupełnie innymi względami, zamiast 
owego wyjaśnienia zapytuje go, w jakiej pra- 
cuje instytucyi. 

Poliszczuk. W rządowej. 

Zarudnyj. Przedtem mówił, że w konspi- 
racyjnej, 

Na pytania prokuratora świadek stwier: 
dza, iż Czeberiakowa pozostawała w nader 
blizkich stosunkach z Bujlisem. P. Wipper 
z dobrze udanem źżdziwieniem zapytuje, dia- 
czego nie zwrócono nałeżytej uwsgi na ten 
stosunek. Poliszczuk oświadcza, iż nie było po 
temu dostatecznych. poszlak. Zapytany przez 
adw. przys. Gruzenberga, skąd wie o „stosun- 
ku“ „Bejlisa z Czeberiakową. oświadcza on, iż 
dowiedział gię O tem od Krasowskiego, Malic- 
kiej 1 innych. 

Adw, przys. Gruzenberg rozpytuje świad- 
ka o niejakiego Tartakowskiego, który rzeko- 
mo przywiązany był bardzo do _ Juszczyńskie- 
go, Ogromnie rozpaczał po jego śmierci i w 
końcu „powiesił się" w jakiś spostb. Obrońca 
zapytuje o szczegóły śmierci tego człowieka, 
wspomina o jakiemś targowaniu się z lekarza- 
mi, którzy mieli wydać świadectwo niezbędne 
dla Spisanja aktu zajścia i tp. W końcu 
przewodniczący zabrania dalszych pytań w tym 
kierunku, gdyż „jeżeli strony zechcą w związ- 
ku ze Sprawą rostrząsać wszystkie przestęp- 
stwa, jakie' ktoś gdzieś popełnił, to proces ni- 
gdyby się nie skończył“. 

dalszym ciągu adw. przys. Gruzen- 
berg zadaje szereg pytań w kwestyi badania 
przez Świądka Szachowskiej, Głównie idzie 
obrońcy o to, czy podczas rozmowy z Poli- 
szczukiem Szachowska była podchimielona. Wo- 
bec tego, jż świadek szczegółów tych nie mo- 
że sobie dokładnie przypomnić, odczytano cząść 


iż 
nie 


co do słuszności 
powiedzieć nie 


jego zeznań, złożonych pcdczas śledztwa pier- jchorowali się; wkrótce zmarł Zala, 
wiastkowego. Okazuje się, iż pudczas owej roz-|dzień po nim— Ludka. 


mowy, która trwała do godz. 3-ej w nocy, 
wypito 1lją butelki wódki, przyczem Szachow- 
ska podpiła sobie „i nawet śpiewała”. 

Adw, przys. Karabczewskij zapytuje świad. 
ka, czy Czeberiakowa znała Łatyszowa, Michał. 


kiewicza, Rudzińskiego i in. Oirzymawszy od-|- 


powiedź twierdzącą, obrońca chce się dowie- 
dzieć, czy policya zwróciła na nich uwagę, po- 
szukując zabójców  Juszczyńskiego. Poliszczuk 
odpowiada na to, iż 12 marca 1911 r. niektó 
rych z wymienionych osób nie było w Kijowie, 
niektóre zaś ukrywały się, mając na sumieniu 
inne zatargi z kodeksem karnym. 

Co się tyczy późniejszych zeznań Mali- 
ckiej świadek twierdzi, iż początkowo oświsd- 
czyła ona jemu i Wygranowowi, że w miesz- 
kaniu Czeberiakowej, (położonem, jak wiadomo 
nad jej mieszkaniem) „działo się coś niedobre- 


DZIENNIK 


KIJOWSKI _ 


go*, co jednak właściwie, powiedzieć nie chcia-lz zapytaniem, czy Nakonieezna była tego dnia 
ła. Po upływie 8 miesięcy opowiada ona rewi-|z niemi. 

rowemu Kiryczence, iż widziała we snie, jak Świadek zaczyna płakzć. 

Juszczyńskiego mordowano w mieszkaniu Cze- Przewodniczący pyta, co jej się stało. 
beriakowej. Idopiero podczas dochodzenia pry- Walentyna piacząc, oświadczu, iż się boi. 
watnego zaczęła twierdzić, iż? wszystko to w 
rzeczywistości widziała i styszała. 

Po króskiej przerwie Poliszczuk zeznaje 
w dalszym ciągu. 

Adw. przys. Makłakow przypomina świad= 
kowi, iż na pytanie prokuratora, dlaczego po 
znalezieniu zwiok Juszczyńskiego, nie zwróco- 
no uwagi i nie aresztowano Czeberiakowej, od 
powiedział on, iż nie uczyniono tego wobec 
braku dostatecznych poszlak, 

Poliszczuk. przerywając obrońcy, oświad- 
cza, iż Czeberiakowa została aresztowana, lecz 
po kilku dniach ją wypuszczono. 

Obrońca, Dobrze, lecz dtaczegóż nie aresz- 
towano jej później, wszak padało ma nią mie 
mniejsze podejrzenie niż naprz. na matke, aj- 
czyma i innych, których trzymano w więzieniu 
tygodniami? Dlaczego j*j nie ruszauo? Dlaczego 
tamci siedzieli pod kluczem, a ona zawsze ko- 
rzystała z wolności? Czem się tłómaczy takie 
uprzywilejowane stanowisko? 

Swiadek tłómaczy to przekonaniem orga- 
nów, które prowadziły dochodzenie, iż prze- 
stępcy nigdy nie ważą się na zbrodnię we włas 
nem mieszkaniu i nie ukrywają w pobliżu do- 
wodów kompromitujących. Pieczara zaś, w któ- 
rej znaleziono zwłoki, znajduje się, zdaniem 
świadka, w odległości 50 kroków od mieszka- 
nia Czeberiakowej. 

Widząc zdziwione spojrzenie obrońcy Po- 
liszczuk poprawia cyfrę 50 na 150. P. Makia- 
kow kręci głową i zapytuje, czy świadek wi- 
dział kiedy tę miejscowość. Poliszczuk twierdzi, 
iż byt tam nieraz. 

— I tylko 150 kroków? —nie może wyjść 
z pódziwu obrońca. 

Do sali przez drzwi od pokoju sędziów 
wchodzi p. o. gubernatora B, Kaszkarew i ser- 
decznie przywitawaszy się z p. Czaplióskim, za- 
sisda obok niego poza fotelami sędziów koron- 
nych. 

7 Na prośbę adw. przys, Szmakowa odczy* 
tany został nasępujący ustęp z zeznań Polisz- 
czuka, złożonych podczas śledztwa w sprawie 
zatytułowanej: „o przyczynach śmierci czieci | Czeberiakównie. 
Wiery Czeberiakowej”: 


płakał i zdradził swą obawę. 

W dalszym ciągu przewojoiczący stara 
się wyjsśnić, kto gonił dzieci i kto pochwycił 
Juszczyńskiego. Walentyna oświadcza, iż gonił ze 
niemi „taki sam typ, jak Srneerson*, oraz iż 
własnymi oczyma widziała, iż Jędrusia pochwy- 
cił za rękę Bejlis, 

Użyte przez dziewczynkę słowo „typ“, wy- 
wołuje uśmiech na twarzach niektórych sędziów 
i poruszenie wśród publiczach:i. P. Zsmysłow- 
ski; niezwłocznie zapytuje świadka, czy to 
prawda, że ojciec zabraniał im bawić się z Jusz- 
czyńskim, radząc, aby wybierały sobie „bar* 
dziej inteligentne towarzystwo., Z potakojącej 
odpowiedzi Walentyny powód cywilny wyprowa: 
dza wniosek, iżtakie słowa, jak „inteligentny*, 
„typ*, „figura*, często uzywano w jej rodzinie 
i dlatego musi je ona rczumieć. 

Na dalsze pytania świadek zcznaje, iż 
ciastka, po których zachorował Żenia, siostra 
jej i ona przywieźli Krasowskij i Wygranow. 
Przedtem zaś jeszcze przyszedł do nich pewne- 
go rezu Poliszczuk z Wygranowem, przyczem 
pierwszy z nich zagroził jej,iż jeżeli będzie ze- 
znawała przeciwko Bejlisowi, to długo nie po- 
żyje; Wygranow wówczas śmiał się: 

Przewodniczący zapytuje ją, czy w sali 
znajduje się Poliszczuk s poleca wskazać go. 
Świadek podchodzi do ławek, rozgląda się, 
wskazuje na siedzącego Poliszczuka i znów za- 
czyna płakać. 

Poliszczuk oświadcza, 


iż nigdy jej nie 


wszystkich bezstronnie, nie miał przytem naj- 
mniejszego powodu, 
Bejlisa. ' 


od Krasowzkiego. 
Adw. przys, Gruzenberg prosi o wciągnię 


la wołał on: „Jędrusiu nie łup”, „nie strzelaj“, |on między innemi, 
„nie krzycz“, gdy był nieprzytomny, matka | przed znalezieniem zwłok w pieczarze Juszczyń- 
wskazywała mu obeznych agentów (świądzajstij zachodził do niego po proch i około godz. 
i Wygranowa), mówiąt: „powiedz im, iż anij2-ej po poł. peszedi z powrotem do domu. 
ty, ani ja nic o śmierci Jędrusia nie wiemy*.| Wisczorem tegoż samego dnia ojciec posłał Z=- 
Na to chłopiec odpowiedział: „nie mów tak |jnię po piwo. W piwiarni zobaczył on mocno 


| że jest to Andrzej Domowa! 


Prokurator zrywa się z miejsca i prosi O łczyński są jedną i tą samą oscbą. 
wciągnięcie do protokułu, iż świsdek się roz-|o tem również Natalia i Aleksandra Prichod- 


groził i wogóle podczas dochodzenia traktował 
aby spccyalnie ochraniać 


Prokurator szczegółowo wypytuje go, kto 
i kiedy przywiózł dzieciom ciastka. Poliszczuk 
jeszcze raz potwierdza, iż ciastka te pochodziły 


cie do protokółu, iż Poliszczuk groził Walentynie 


Następnie odczytano zeznania zmarłego 

„Żenia Czeberiak w malignie ciągle wy-j Ż:ni Czeberiska, złożone 11 maja 1911 roku 
mawiał imię Andrzeja (Juszczyńskiego); co chwi- | 17 czerwca i 12 lipca tegoż roku. Twierdził 
iż mniej więcej na Io dni 


la» 


inaczej Andrzej Nieżyńskij, prawdziwego b% 


LJ em nazwiska Juszczyśskiego nie wiedziała, 


Dop'ero «po rozmowie z synem Zenią dowie» 
dziala się, że Ardrzej Domowoji Andrzej J isz* 
Mowul jej 


kowie na pogrzebie ofiary, na którym istotnie 
rozrzurono proklamscye. 

pia, jej synek, podniósł jedną taką, pi- 
sang ołówkiem atramentowym  prokiamacyę. 
Zbiiżył się jednak Polivzczuk, czy też inny a. 
gent policyi śledczej— Czeberiakowa dokladnie 
nie pamięta—i proklamacyę odebrał. Świedka 
aresztowano dzięki domosowi jej sąsiadki Ma: 
lickoj. Co Żenia, jej sya zeznawał przed se- 
dzią śledczym, tego świadek nie wie, ponieważ 
był aresztowany. 

Żenia opowiadał matce, że w dniu 12-go 
marca, gdy ojca w domu nie było, matka zaś 
byłs na targu, przyszedł Andrzej Juszczyński, 
wywołał go i zaproponował mu pójść razem 
z innemi dziećmi, dwiema  Czeberiakownemi, 
Eudcksyą Nakonieczaą i inuemi dziećmi pobu- 
stać sie na kieracie do ugniatania głiny w sa- 
dybie Zajcewa. 

Gdy używali w najlepsze jazdy na kiera- 
cie, nsdbiegł człowiek z czarną brodą — Btj- 
lis—i pochwycił jedcą ręką  Juszczyńskiego, 
który jeden na końcu kieratu siedział, drugą 
zaś Zenię Czeberiaka, który wespół z resztą 
dzieci drugą część kieratu objął był w posiada» 
nie. W śład za Bejlisem wybiegło dwóch jego 
synków, tudzież dwóch żydów w osobliwych 
strojach. Wszyscy oni lżyli dzieci, dwaj zaś 
nieletni żydkowie rzucali w nie kamienie. Że- 
nia — juk twierdzi Czeberiakowa — nie opo- 
wiedział bezpośrednio po zajściu sceny spedze- 
nia z kieratu diatego, że młodych sportowców 
nieraz wypędzał z sadyby czujny stróż cegielni 
Zajcewych— Mendel Bsjlis. 

Owczesny naczelnik policyi śledczej Kra- 
sowskij aresztował świadka, Czeberiakową, u- 
wolnił ją jednak dla braku dowodów winy. 
Przed uwolnieniem jednak zażądał od niej, by 
się wyniosła z mieszkznią przy ul. Górnej Jur 
kowieckiej i obecnością swoją nie przeszkadza- 
ła dochodzeniu, zapoczątkrowanemu i kierowa- 
nemu przezeń, Krasowskiego. 

Drugi raz aresztowano Czeberiakową, jak 
zeznaje sama, w końcu lipca. Siedziała wów- 
czas w więzieniu 17 dni. Wypuszczono ią 
wobec tego, iż synek jej Żenia był śmiertelnie 
a córeczka Ludmiła niebezpiecznie chora. 
nia umarł na jej ręku (przewiozła go ze szpi. 
tala, gdzie był internowany, do domu) nie mo- 
gac nic wyznać. Zmarla także córeczka Lud- 

| óła. Wyzdrowisła jedynie młodsza córka Wa- 
lentyna, która zaledwie gsxosztowała ciastek, 


a 
LJ 


matko, ciężko mi tego słuchac". Gdy zaś przy: |podchmielonego wuja Juszczyńskiego, Teodora | podarowanych przez Krasowskiego. 


chodził chwilami do przytomności, ; matka za=| Nieżyńskiego, którg podbiegł do niego i pó ci-f' 


W dalszym ciągu zeznaje Wiera Czebs- ` 


czynała, go cqłowąć i pieścić, nie pozwalającjchu powiedział te słowa: „już Juszczyńskiego |riakowa, iż w jskie sześć miesięcy po śmierci 


mu w ten sposób, nie powiędzić*. Í 
Przewodniczący zapytuje świadka, czy od- Po odczytaniu zeznań Żeni Czeberiaka, 
czytane zeznanie zgadzą się z prawdą. obrona usiłuje jeszcze wybsdać Wałentynę, dia 
Poliszczuk potwierdza. Badanie jego zo-|czego mie mówiła dna nikomu o wiadomem 
stało na tem żakończone. -Na znak przewodni-|jsj porwaniu Juszczyńskiego ani zaraz po wy- 
czącego. siada on na jednej z pierwszych ła-| padku, gdy na wszystkie stropy szukano zagi. 
wek, na których siedzi kilkupastu zbadanych | nionego chłopca, ani po znalezieniu jego zwłok, 
już świadków. f gdy  rozwinięto energiczne śledztwo w celu 
Przewodniczący poleca wezwać świadka! wykrycia zabójców. Usiłowania obrony nie 
Walentynę Czebieriakównę, * osiągają jednak żadnego wyniku. OPG 
Sa aj daje nieokreślone odpowiedzi, w Końcu zaś 
Walentyna Czebsriakówna. A = me Zwi, gdyż nikt ją o to 
Wchodzi dziewczynka lat 10-11, czysto; nie pytał. 
ubrana, z zaplecionymi blond  warkoczykami. 


niema, już go porżnęli*. 


Z powodu spóźaionej pory zarządzono 


syuka spotkała dwie damy, które jej wyznały, 
iż jedna z mich pracuje w policyi, zależnej od 
żandarmeryi, drugą w  policyi tajnej, oraz, 
żę dzieci jej zostały otrute. Informacyę tę po- 
twierdził Krasuwskij, dodając, że otrył dzieci 
Mifle. 

Brazu|-Bruszkowakij, który wówczas uwi- 
jal się koło świadka, często zachęcał ją do 
zemsty, obiecywał, że jesli zechce czynnie wy» 
stąpić, zdoła wyjednać ponowne przyjęcie wy: 
jdalonego z urzędu męża i wogóle - poprawić 
swój byt materyalny. Jako warunek do csią- 
gnięcia tak pomyślnych wyników, wskazywał 
Brazul-Bruszkowskij porozumienie z pewną 


Mówi wyrsżnie, płynnie nie zatrzymując sie i| przerwę obiadową, odkładając bsdanie Wiary] wpływową osobą, mieszkającą w Charkowie i 


nie jąksjąc. Głos jej nie drzy, zachowuje się| Czeberiakowej do wieczornego posiedzenia. 

dość bodnie i śmiało, nie zdradzając i 

oniesmielenia, ani obawy. 000 Posiedzenie wieczorne. 
Opowiada onn, iż pewnego poranku, gdy 


szły na terytoryum cegielni Zajcewa. 
Juszczyńskiego i 
i Walentyna Czeberiakówna oraz Eudoksya|ny, zeznania Wiery Czeberiakowej, w której 
Nakonieczna. Gdy ujrzał ich zarządzający ce-| mimowoli się widzi posiadaczkę "iucza do całej 
gielnią Mendel, zaczął ich gonić i pochwycił|tragicznej zagadki, nabierają cech czegoś nad- 
Jędrusia i Żenię. Ten ostatni wyrwał się, Ję-| wyraz ważnego, nadzwyczaj decydującego. 
druś jednak nie mógł tego dokonać i  pocią- Na ławach dla publiczności—iłok. Gaierya 
gogli go. Ludmiła uciekła do domu, później dziennikarska, pomimo obostrzonej kontroii, 
jednak wróciła po siostrę, która opowiedziała | przepełniona. „Badanie Czeberiakowej”, „Cze. 
jej, że Juzzczyńskiego zaciągnęli do pieca. OJ] beriakowa przemówi*—to treść rozmów, pro- 
tcgo czasu go nie widziano. wadzonych nietylko wśród publiczności i wśród 
Na pytania prokuratora świadek odpowia- | dziennikarzy, ale i wśród łądowników. I krze- 
da, iż matka wówczas była na rynku, ojciecjsła poza sądem kóronnym, krzesła rezerwowane 
zaś poszedł do swego zajęcia: Zrazu nieopo-|dla elity sądowniczo-urzędniczej są bez wyjątku 
miadała o tem wszystkiem, ponieważ nikt sięjzajęte. Zwarta ściana publiczności urzędniczej, 
nie pytał. Później, gdy ją badano, opowie- | grupująca się w głębi sali jest bardziej zwarta, 
działa wszystko tak jak obecnie. Według jejjniż w pierwszym dniu procesu. Wszyscy bez 
słów, Juszczyński tego dnia przyszedł do nich] wyjątku oczekują na pierwsze słowa tej, która 
po raz pierwszy od czasu gdy matka i ojczym | niechybnie rozwiązać może, jeżeli zechce, fatal 
jego przenieśli sią na Słobódkę. ną zagadkę śmierci zamordowanego w sposób 
ALA a E Gruzenberga, Walenty- | niemniej tajemniczy, jak okrutny Juszczyńskiego 
na twierdzi, iż ma obecnie dziesiąty rok. Po- p 
czątkowo zeznaje ona, iż gama ia widziała, Wiera Czebariak przed kratkami. 
jak złapano Juszczyńskiego, lecz wie o tem Przed kratrami atoi typowa elegantka z 
z opowiadania swej siostry Ludki. Ns pytanie, [przedmieścia kijowskiego. Postać niepozbawio- 
czy o Juszczyńskiego dowiadywali się jegojna wdzięku, w dość dobrze skrojonym saku 
krewni, oświadcza ona, iż zaraz naatąpnegoji w dużym, modnym kapeluszu z wielkiemi żół- 
dnia przysała z płaczem babka. Twierdzi ona|temi piórami, Twarz starzejąca się nieco, cho- 
również, iż Żenia natychmiast po wypadku|ciaż z niezatartymi dotychczas śladami minionej 
opowiedział o pochwyceniu przyjaciela, ojcu i| młodocisnej urody, Gios i wymowa, zdradza- 
matce. Stwierdza również, iż Juszczyński przy: jjąca akcent i zwroty przedmieścia, ale niepo- 
szedł bez palta, dlaczego jednak pomimo chło-|zbawione świeżości i pełne niesłychanej pewnoś- 
du i znacznej odległości dzielącej stobódkę odjci siebie. „La donna fatale“ zeznaje. Prezes 
Łukjanówki nie wziął z sobą palta—nie wie,| wyjątkowo uznał za potrzebne wyjaśnić temu 
gdyż go się nie pytała. mianowicie świadzowi doniosłość przysięgi i 
Na prośbę obrońcy sąd ustula, iż Walenty-| odpowiedzialność, na jaką się narażają ci, któ- 
na Czeberiakówna zbadana zostsła po raz pie:-|rzy fałszywie świadczą. Ą 
wszy przez sędziego śledczego d, rr sierpnia Wiera Czeberiskowa zaczynając zez 1ame, 
1912 r., t. j. po upływie x i pół roku po za”|prosi o uwzględnienie tego, że wiele zeznań 
bójstwie Juszczyńskiego. zapomnieć mogła. Tyle razy ją badano, tak ją 
Adw. przys. Karabczewskij zapytuje, czyj męczono... Jeżeli czego zapomniała—sama pro- 
w tym czasie nie częstował jej kto chetkami |x! o odczytanie jej zeznań, złożonych u sędzie- 
Świadek odpowiada twierdząco, dodając, iż poł go śledczego. d 
zjedzeniu tych ciastek Żania, Lvdka i ona roz-:| = Na wsiępie Czeberiakowa zaznacza, 
a w ty-| mieszksła poprzednio przy ul. Połowieckiej na 
Łukjanówce, następnie żsś zamieszkała przy ul. 
Przewodniczący stara się dowiedzieć, kto| Górnej Jorkowieck ej w d: Nr. 40. „Synek JEJ 
gonił dzieci w posesyi Zajcewa. W tym celu| Zenia Czeberiak poznał i zaprzyjaźnił się z 
wzywa on świadka Szneersona, zapytując Wa- | Andrzejem Jaszczyńskim wtedy. gdy miał lat 
leutyne, czy był on tam wówczas. 8. Jsszczyński wówczas gdy rodzice jego — 
Świadek zaprzecza. ojczym Łukasz Prichodko i matka Aleksandra 
Prokurator zapytuje ją czy się nie boi) mieszkali na Łukjanówce, częstym bzł gościem 
Szneersona. w rodzinie Czeberiukow. Od czasu, gdy Pri- 


E— Nie: chodkowie zamieszkali w Stobśódce, Czeberia- 
— Nikogo się nie obawiasz? kowa przestała widywać Andrzeja  Juszczyń- 
— Nie. skiego, wie jednak, że przychodził do jej syna, 


Przewodniczący wzywa przed kratki Eu- Żeni. , 
doksyę Nakonieczną, zapytując ją, czy była W daniu gdy zraleziono trup niezzczęśli. 
wówczas z innemi dziećmi w posesyi Zajcewa. | wego ctłopca nie domyśłała się, że zamordo- 


W sali panuje nastrój gorączkowego zde- 
jeszcze spali, usłyszeli z ulicy wołanie. Okaza-| rerwowania. Po sensacyjnych reweiacyach, ja- 
ło się, iż to Jwszczyński wywoływał brata jej| kich pełne bzły zcznania agenta policyi śled- 
Żamię, aby poszedł pobawić się z nim razem. | czej, Poliszczuka i bezpośredniego świadka rze- 
Dzieci ubrały się i przez dziurę w płocie we-|komego porwania Juszczyńskiego przez Mendla 
Opró:z| Bzjlisa,—jedrej z partuerek sportu na kieracie 
eni poszły również Ludmiła] do ugniatania gliny—Waientyny Czeberiaków= 


będąca aż „członkiem Dumy Państwowej". 

Ze wszechmiar ciekawe zeznania Wiery 
Czeberiakowej zostają przerwane przez starostę 
ławy przysięgłych, który oświadcza, iż jeden z 
sędziów przysięgłych czuje się niedobrze i prosi 
o poradę lekarską, Przewodniczący zarządza 
przerwę dziesięciominutową. 


Dalsze zeznanta Czeberiakow ej. 


Po przerwie Wiera Czeberiakowa w dal- 

szym ciągu składa Swe zeznania. Pojechała do 
Charkowa wesz6ł z Brazul-Bruzzkowskim i Wy: 
;granowym. Podczas widzenia się z rzekomym 
posłem do Dumy Państwowej, dygritarz ów 
rozpytywał się o okoliczności towarzyszące 
aresztowaniu Czeberiakowei, oraz o wyznania, 
czynione przez jej synka Żenię. Prosił także, 
by ani Czeberiskowa, ani jej synek nic mie 
mówili o Bejlisie. W końcu rozmowy zapro» 
ponowzł wręcz Czeberiakowej, by przyjęła na 
siebie wirę zamordowania Juszczyńskiego. Na 
zapytanie Czeberiakowej, czy ktu uwierzy, że 
kobieta potrafiła w tak skomplikowany sposób 
zabić chłopca, tajemniczy dygnitarz odrzekł, iż 
reszty szczegółów, potwierdzających fakt zamor- 
dowania  Juszczyńskiego przez Czeberiakową, 
pctrafi sam dostarczyć. Zsproponował również 
Czeberiakowej, by pcdpisała niezapizany arkusz 
papieru, zapewniając, iż w razie, gdyby ją po- 
ciągnięto do odpowiedzialności sądowej, zjedna 
dla niej skuteczną obronę. Podczas rozmowy 
z rzekomym posłem do Dumy Państwowci wex 
szli jeszcze dwaj panowie do pokoju, W ich 
obzeności Wygranow i Brazul Bruazkowski na- 
mawiali ją usilnie, by za cenę 40 tys. rb. wzię* 
ła ną siebie winę mordu. 

Wiera Czeberiskowa, czując niebezpieczeń- 
stwo, zanotowała na tapetach w pokoju, w któ» 
rym nocowała w Charkowie, swcje nazwisko 
craz datę pobytu, a wymknąwszy się do mia- 
sta, wysłała na wszelki wypadek kartę poczto- 
wą do męża z wiadomością, iż się znajduje w 
Charzowie. 

„ Po powrocie do Kijowa Brazul Bruszkow- 
skij i Wygranow nie zaprzestali namawiać 
świadka, by się zgodził na propozycyą rzeko- 
mego posla do Dumy Państwowej. Znajdując 
sią w Sytuacyi krytycznej, bez grosza w kie- 
szen:, przytem ufsjąc obietnicy, iż niebczpie- 
czeństwo odpowiedzialncśsi karnej zostanie przez 
potężnego inspiratora zażegrane, Czeseriakowa 


Żejza wynagrodzenie 20—30 rb. pedyisata arkusz 


papieru, na którym następnie zaaiazł się jej 
donos na Mafia, Nieżyńskiego, Prichodkę i Na- 
zarenkę, jako na rzekomych sprawców mordu. 
Brezuł nie zaprzestał jej prześladować. Wciąż 
w nią wmawiał, iż dlatego, by sędzia śledczy 
wzbudził dochodzenia sądowe, trzeba ażeby do- 
starczyła nowych, dodatkowych danych. Na 
oatstecznem spotkaniu w restauracyjnym gabi- 
necie stanowczo cdmówiła uznania siebie za 
winną mordu. Nadaremnie Brazul ją straszył, 
iż ją śledzą i radził jej wyjechać zagsanicę, 


Dalsze szczegóły. 


Pa ukcńczonem zeznaniu własnem Czebe» 
riakowej, zaczynają już zadawać pytania prze» 


Nakonieczna zaprzecza, twierdząc, iż bawiła się| wany był właśnie pizyjaciciem jej synz. Zaa-jwoduiczący i strony, Wiera Czeberiakowa ze» 


tam z dziećmi Czeberiakowej, lecz było to przed | nym jej jedynie z przezwiska „Andrzej Domo- 
tem, w doia zaś porwania  Juszczyńskiego jej| »oj.s Poszła, wiedzona ciekawością do sadyby 
tam nie było. B:rnera, nie puszczono jej jednak do pieczary 

Przewodniczący zwraca się do Walentyny|gdzie leżały zwłoki. Później gdy ujrzała trup— 


znaje, Że z zawodu jest modystką, że pomiędzy 
nią a jej sąsiadką, mieszkającą na parterze 
domu Nr. 49 przy ulicy Górnej Jurkowieckiej 
Malicką, dzięki zubiegom pokątnego doradcy, 


4 


| rzep om o 


który sobie praktykę wytwarza! przez kłócenie 
sąsiadek łutjanowieckich, N»koniecznego, trwa: 
ła wieczysta wojna domowa. Rewizye dokony- 
wane w mieszkaniu Czeęb:riakowej — zdaniem 
świadka — były skutłiem donosów Malickiej, 
pisanych przez Nakonieczaego. Na zapytanie 
rakuratora świadek zeznaje, że przyjmowała 
u siebie osoby „mocno podejrzane”, w pierw- 
szym  rzędze Mądzelewskiego, lecz „takich* 
(kradzionych) rzeczy nigdy pie przechc wywała 
Czeberiakowa zeznaje, Że Bzjlisa nigdy nie 
znała, posyłała doń jeno dzieci po mleko. Kie- 
dy jednak Bejlis trzymał krowę — powiedzieć 
ne umie. Nigdy nie namawiała dzieci do świa» 
dczenia za — lub — przeciw Bejligowi. Wy- 
puszczono ją z więzienia 2 go sierpnia — 
a 9g» umarł jej synek, Zenia. 

Czebernakowa stwierdza, że nie wie, iż 
Juszczyń-ki zcstawił w jej mieszkaniu paito, 
ksążki szkolne—o ile sądzić może z opowiada 
nia Z ur—miał zamordowany chłopiec w dniu 
zabójatwą założone za pasck. 

* Na zapytanie przedstawiciela powoda cy- 
wilnego Szmskowa— świadek Czeberiskowa od» 
powiada, iż Zenia z Andrzejem  Juszczyńskim 
nieraz spacerowali z Mendlem Bejlisem. W1- 
działa ich razem na ulicy—nigdy zaś na tery- 
toryum cegielni Zajcewa. Synek jej Zenia pe- 
wnego razu, gdy był posiany do Mendla Bej- 


K 


| 

Buro w roku sprawozdawczym dało pra: |uplywie trzech dsi od chwili 
cę 742 osobcm pici obojga (w r. 1911—761) |oskarżonego o istocie wymierzonej mu kary. 
a mianowicie: nauczycielkom—12 pesad, bo 
nom—43, gespodyniom— 57, 
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poinformowania 


korepztytorom= |i wołyńskiemu poleca się niezwłocznie podanie | skiego Rzym. Kat. 
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— „Lud Boży”. Wyszedł z druku 08 40 
„Ludu Bsżego* i zawiera następujące artykuty: 


Gubernaterom kijowzkiemu, podoiskierau| Wiekopomua rocznica ~= Dar sieciolecie Kijow 


Twa Dotreczynności. -= 


Czrartek, d. 3 (16. niździernita zGI3 w, 


JR 267 


doznanego na premierze — po raz drugi „Ogalem 
i miectzezn*. 

Na wtortk dyrekcya przygatowije uroczysty 
sbszóćd ku uclzetęniu pzmięci |órafa Korseałow- 


studentom — 4, pracownikom biurowym — 5. jobecnego postanowienia obowiązującego do wiar | Szpital katcliiski w Kijowie — Marysia Filga-;Skiego; cd:grany będae jedza z uajwybitnlejszych 


szwaczkom— Ó, usłudze kobiecej—504 i usłudze |jdomcś:i publicznej”. 


męskiej—1I11, na co wydano ogółem 1,061 rb j 
6o kop, czyli—po 1 rb. 43 kop. za każde po- tk * go aa Łój ' 
średpictwo. Podpisał oryginał: gen.-gubernator kijow« 
Na pokrycie tych wydatków wpłynęło rb.|ski, podolski i wołyński gen -adjutant 
1,035 od pracodawców, oraz 183 rb. od pra Trepow. 
cowników. Czysty zysk w sumie 157 rb. 30 AISNEIS 
kop. przelsny został, stosownie s ustawy, na 
rzecz przytułku św. Jadwigi tw roku 1911 czy: i - 
sty zysk biura wyniósł 202 rb. 8o kop, a w Nowe koleje. 
roku 1910—b 249 rb. 40 kop. > = 
2) Schronisko św. Jadwigi, po- Zarząd kolei Pełudniowo Zachodnich otrzy- 
zostawało w roku sprawozdawczym pod kierow | mal z centralnego Zarządu kelejowego w Peters 
nietwem członka zarządu, dr, M. Pieńkowskie- | burgu polecenie dokonania badań ekenomicznych 
go i kuratorek pań: Michaliny Gzrzectowskiej następujących linii kolejowych: 1) od m. Niemczyn 
Zofii Runge, Zotii Średnickiej, oraz dozorczyni | go at. Bychowiec — 55 wioast długości; 2) od st. 
przytułku p. Stefani Szablińskiej Markuleszty de m. Soroki — go w. 3) od m. Ol- 
ciągu roku xgra zamieszkiwało w hopol de st. Bałta — 6a w.; 4) od m. Rafałówka do 
przytułku średnio po 9 kobiet dziennie. - Zada- Í st, Kiwercy — 65 w.; 5) od st. Kamienka do śt, 
niem schroniska jest dawanie tymczasowego | Kodyma — 35 w. Na badanie ekonomiczne 5 po- 
mieszkania i utrzymania za umiarkoąwanem wy- mienionych szerokotsrowych linii podjazdowych 
nagrodzeniem do czasu wynalezienia sobie przez centralny zarząd kolejowy wyasygnował 2470 rb. 
pensyonarkę posady. Jednocześnie zarząd kolei Pełndniowe Zacho- 
Wydatkowano schronisko ogółem | dnich na skutek połecenia centralnego zarządu ko 


na 


lisa po mleko, przybiegł do matki blady i wy 
straszony: widział on w mieszkaniu Beylisa 
dwóch nieznajomych żydów w osobliwych stro 
jach tak sirssznych, że takich nie widział „na 
wet na obrazkach“. Już po zawordowaniu 
Jeszczyńskiego podchodził doń bardlarz ow- 
sem i mianem (Szneerzon) i stary siwobredy 
żyd (ojciec Szneerzona) i namawial: do mi- 
czenia 

Z dalszezo badania stron wynik», że są 
sisdka Czeb rinkowej Malicka, Atċrą Czeber:ą 
kowa oViiy była, srodze na nią zsgaiewana 
B:mbardosaia świadka kamieniami, wreszcie 
giozja jej d nosem 

Zs bilety do Charkowa placii Brazul Bru- 
szkowskij. Dał przytem Czeberiakowej dwukro- 
tnie po 25 rb. przed wyjazdem i po powrocie 
do Kijowa Mówił, iż poza rzekomym posłem 
do Dumy P»ństwowej stoi potężne stowarzy- 
szrnie („obszczestwo”) Za podpisany donos na 
Mia dat Brazul Czetbrriukowej od 25 do 33; 
rubii. zajmłodsza ma lat 6t. 

Czeberiakowa w Kijowie trzykrotnie spo- Z ogólnych sna, T-wa na przytułek wy: 
tykała wię z Brazulem i jego towaczyszani. Po;daikowano 1918 rè, na reszte złożyły się fun 
raz pierwszy w restauracyi Rootsa, po raz dru-| dusić spezyalne i różne wpiswy. 
gi w winiarni kaukaskiej ną Kres:czztýku, po 4 Don pracy im św. Waclawa 
raz trzeci zaś w restauracyjce ŚStaro-północuejj z któj:go korzystnio Io cblupców-si*rot, stałych 
wproat opery. Brnzuł zdradzał ostateczne znie | penszyonarzy, oraz średnio po 52 citłopców 
chęcenie. Twierdził, iż ma dosć pracy, zyszują | dziennie, przychodzących na naukę rzemiosł 
cej diań jedynie miano „żydowskiego najmiy*.| Chiopcy uczą się szewctwą i stolarstwa, 
Obecny podczas ostatniego widzenia aie Kra- Dum pracy pozostawsł pod kierunkiem 
soxss.j żądał jedynie by Czcberiakowa pcdrzu ; Komitetu, a miaa: 3.ch członków rodziny pp. 
cila lub ziożyła arkusz ;rzekłutego papieru po-| Mańkowskich, którzy dają bezinteresownie do 
dobny do tego, jaki znaleziono obok zwłck Ju-j użytku posesyc przy ul Policyjnej Nr. 15, oraz 
szćzyńskiego. Nie zgodziła się jednak na tę| wiceprezesa T-wa p JÓzefata Andrzejowskiego 
propczycyę. Pomoc lekarską dawał dr. Kazimierz Jarocki. 

Na zapytanie obrońcy G:uzenbergs Cze-| Stolarstwa uczyli pp. Stanisław Kamiński i 
beriakowa us.łuje ustalić ile razy była badanaj Piotr Strączyński. W oddziale szewckim prak- 
przez sędziego śledczego i co za każdym ra-|tykowało 6 chłopców starszych pod kierunkiem 
zem zeznawała. Pomimo nader cględnych od-ip. Kazimierza Paczewskiego. 
powiedzi — nie udaje się świadkowi uniknąć Dom pracy pochłorął w roku sprawoz- 
sprzeczności i ua żądanie obrońcy zostają spra-| dawczym rb. 4854 17 kop, czyli po 256 kop. 
wdzone daty badań Czeberakowej w aktacb j dziennie na jednego chlopca przychodniego, lub 
śledczych pensyonarzą. 

Ozazuje się, że Czeberiakowa była przez Dział szewcki dał w r. r912 zysków rb. 
sędziego śicd:zego badana sześć rszj: 22 goj456 kop 80 (w r. 1911 — 414 rb, a wr. 
kwicinia, 24 go czerwca, II-go lipca, 2o-gof1910— 323 rb). 
lipca, r3-go września i 3-go grudnia 1912 r. Z cgólnych sum T-wa wydatkowano na 

Następuje szereg pytań szczegółowych, | dom pracy 1,663 rb. (kopiejki opuszczamy), na 
w których uwydatnia się sprzeczn.ść pomiędzy j pokrycie zaś reszty wydatków złożyły się sumy 
odpowiedziami świadka dawanemi obecnie, a! wpływów z rach. p. Jana Mańkowskiego, wpły- 
temi, które dawał na śledztwie pierwiastkowem | wy za komorne Od przytułku staruszek i innyct 
Wrażenie csabiają bardzo zręcznie robio-jlokatorów, craz z procentów cd kapitału $. p. 
ne uwagi świadka, że tyle razy ją badano, że! St. Syroczyńskiego. 
nie jest w stanic wszystkicgo pamiętać. 5) Pierwaza Ochronka dzie- 

Po szeregu pytań obrońcy MKarabczew-|cięca im. br.hr. Feliksa i Michała Sobsńskich 

skiego udaje się ustalić, że podejrzany znajomy | daje opiekę dzienną i utrzymanie dzieciom w 
Czeberiakowej Mądzelewski 9-go marca zostsi| wieku lat 3 do 7-miu. Ze strony zarządu T-wa 
aresztowany, 10 go zaś marca dokonaną zo-| stał na czele ochronki dr Michał Pietkiewicz; 
stala w jej mieazkaniu rewizya S ngajewski| kurztorkami były panie: Alina Przesmyckaą, An- 
którego wersya podana przez Krasowskiego i|na Fudakowska i Stanisława Szulc Moro. Ze 
Brazuia B uszkowskiecgo nazywa inspiratorem | strony M br. Sobańskiego miała nadzór nad 
zamordowanie  Ju<zczyńskiego, jest brstem| ocbro-ką p M Di.zewiecka. 
Czeberiakowej, Świadek twie-dzi, że nie zna W roku sprawozdawczym ochronka notu 
Latyszowa, że Rudrióski nie bywał w jej do |je 23204 odwiedzin (dni dzieci), z czego 15,297 
mu i że sama ona, Czeberiakowa, udzielą cza | przyp=da na dziewczęta i 7907 na cbłopcow 
sem porad lekarskich, w pierwszem rzędzie aku-| W roku r91r notowano 21 684, a w r. 19I0 - 
szeryjnych. 32.591 odwiedzin. 

Zapytania obrońcy Zarudayja o krymi- Ochronta ta wydatkowała w r. I9ta no 
naloych antecedensach świadka, zostają przer-| swe usrzymanie rb 4:82, które pokryła ofar 
wane ostrą uwagą przewodniczącego, iż jażjność głównie M. hr Sobańskiego Zarzad 
wyjsśiiał sytuacyą przwną świadka, skaza-| T-wa nie był zmuszony łozyć Ba ochronkę nic 
nago za siałszowanie ksiażek rachuokowych, |: fuaduszów ogólnych. Koszt uirzymańia jed 
lecz na mocy 945 art. Ust Proc. Karo, do | nego dziecka wyniósł dziennie 176 kop. 
tychczas nie przbawionej szlachectwa, a więc 
formalnie nie podlegającej utracie czci oso» 
biztej. 

Czebzrizkowa, odpiersjac aluzye obrońcy 
Zarudnyjs, twierdzi, że zicść ludzka zbudowała 
przeciw miej oskarżenie O udział w kradzieży 


rb. 1472 kop 36, co wypada po 42,6 kop 
dziennie na pensyonarkę. (W roku 1911 sum» 
wydatków wyniosła 700 rubli — po 216 kop 
dziennie na cs bę, a w r ku 1910 — rd. 557 
kop. 32 -po 153 kop. dziennie na osobę zr 
schroniska korzystająca). 

3:Przytułek dla kobiet-staru 
szek, nie młodszych, niż lat 6o Na czele te 
go zakiadu stał w r 19ta ks. Stanisław Pe 
mirrk ; powoc lekarską dawał dr Bronisław 
Kczłowski, dnzorczynią byia p Anoa Zawrc 
jcko; picczę rad przytuikiem miały kurśrork? 
pame: Zcfią Zgórzka, Kaziaiera Prokiff rwa 
Ksawera Chujecka, Celina Czerwińrką 1 Mary» 
hr Komorowska c 

W roku sprawozdawczym z. przytułku 
korzystało 15 staruszek, z których dwie, zmarły 
ustępując miejsca dwom kuncydatkom. 

Kost  utrzymamia  przyłułzu | wyniósł 
rb 2.724 kop. 72 kop., t. i po 388 kop. 0» 
osnbe. Najstarsza z peusyonarek iiczy 83 lata, 


Postanowienie obowiązujące. 


Generał gubernator kijowski, podolski i 


iejowego ma dokonać badań ekonomiczaych i tech- 
uicznych następujących linii kolejowych: r) od m. 
Poczajów de st. Krzemienieć — 24 wiossty długo- 
sċi; 2) od m. Jsmpol (gub podolskiej) do st. Wap- 
aiarka 57 w; 3) od m Szepetówka do st. Jampol 
|gub. wołyńskiej) — 63 w.; 4) od m. Bracławia do 
at. Wapniarka — 40 W.; 5) od m. Zwinegródka do 
st. Zwinogródka — 12 w.; 6) od m. Kaniów; do 8t. 
Tahańcza — 36 w.; 7) o4 m. Sawrań do st. Biłta— 
58 w; 8) od m. Lipowiec do st. Lipowiec — 15 w; 
9) oå m. Lipewiec co st. Winnica — 37 w. Ns 
badanie ostatnich dziewięciu linii pedjazdowyćb 
centralny zarząd kolejowy wyazygaował 27350 rb 
Wszystkie linie mają być szerokotorowe. Budowa. 
ich będzie rozpoczęta prawdopodobnie na wiosnę 
r. Igt4. : 
Rezultsty badań mają być przesłane centrai- 
cemu zarządowi kolejowemu jednocześnie z øpiailaą 
w tej sprawie kijowskiego komitetujrejonowege. 


= 


kówną. — Listy do Redakcyi: z nad Wołgi; 
z Nowej-Myrzy. — Wiadomości polityczne. — 
Różne wiadomości. —Odpowiedzi od Redakcyi. 

Dodatek „Nasza Wieś* zawiera: Paź. 
dziernik (wierzz). — Zbiór i przechowanie oko: 
powych. — Stary Maciej na wystawie: 
Owce, świnie, piactwo. — Leczenie domowe: 
o trujących grzybach. — Dobre rady. 

Dodarek „Gazetka dla Dzieci*: „Wo- 
jak. — O czem wiedzieć należy. — Zagadka — 
Trzej zwycięzcy. 

Dodatek „Nauka Wiary*: Do czytelni- 
ków. — Kto to są mason:? — Codzienna Mo- 
dlitwa Apostolska na miesiąc pzździernik. 

— Kary prasowe. Na mocy postano- 
wienia wicegubernatcra kijowskiego B., Kasz- 
karewa skazani zostali w drodze administra- 
cyjnej: redaktor wydawanej w Humaniu gazety 
„Prowincyonaloyj Golos“ A. Goldenszteja zm 
umieszczenie w Me 229 pomienionego pisma ar- 
tykuła p. t. „Pisarz A. Kuprin o legendzie ry» 
tualnej* na zapłacenie 500 rb. grzywny Z za- 
miarą na 3 miesiące aresztu, oraz redaktor ga- 
zety bumańskiej „Wiesti* I. Cejtlin na zapla- 
cenie również 509 rb. grzywny z zamianą na 
3 miesiące aresztu zń umieszczenie w N 112 
utykułu p. t. „Modlitwa za B:jlisa*. 

Redaktor gazely „Jużasja Mołwa* W. 
Dubow skazany został na zapłącenie dwu grzy- 
wien po 3co rb każda z zamianą na 3 mie 
siące aresztu za artykuły „Szkice* w X: 521 i 
„Sądny Dzień" w N 522, 

-— 0 rozszerzenie szkoły artystyczno- 
druxarskiej. Zsarrąd szkoły artystyczno dru- 
tarskiej zwrócił się do ministerstwa przemysłu 
i handlu z prośbą o poparcie starań wszczę- 
syeh w radzie miejskiej o zamianę posiadanego 
przez zarząd szkoły piącu przy ulicy Elizawe- 
cyńskiej na inny O rozmiąrze;3>0 ‘kw. sażoi 
przy tej samej ulicy, lub też o udzielenie wię 
Kszego placu przy ulicy M. Włodzimierskiej 
ibok Towarzystwa technicznego. Ministerstwo 
przemysłu i handlu zwróciło się już do pre- 
tydenta missta z prośbą 0. uwzględnienie sta 
cad zarządu szkoły artystyczno-drukarskiej 

— Tranzlekscye. Pomocnik naczelnika 
wydziału drogowego kolei Peł -Zachodniej in- 
żynier P. Alrksieiew przeniesiony został na 
akie sśiae gtanowisko do zarządu kolei Wła 
fyrunkuskiej. 
sizi pomocnik uaczeluika wydziału drogowego 


Z wydrukowanej u uge wWezorej odezwy j| golei Włądykaukuskiej inż, S Piuszcz. 


Macierzy Szkolnej widać, żę ubogi 1 w srogiel 


-— Barowadzsuia węgla. W związku z 


epresyach pozostsjący Śląsk Cieszyński zwróci |uchwalą rady miałsirów, kióra udzieliła ruin 


się o pomoc przedewszysikiem — do siebie... 
To znaczy do swoich ubogich współsbywateli — 
drobnych rolników, robotników rolnych i fak 


strowi zomunikacyi pozwolenia na wolny Od 
cla wwóz zzagrunicy węgla dl potrzeb kole 
osyjakich, różne stacye kolei Poi -Zachodnieb 
srzyjęły w ciągu ostatnich paru tygodni Ta 


rycznych, do tego ubóstwa, które główną pod: į nilionów pudow węgla angielskiego. 


stawę ludności śląskiej stanowi .. 

I posypią się półkoronówki i halerze— oc 
ust cd ęte)— na ratunek dziatwy, na obrone 
polskości, którą lud tamtejszy, jak może od za- 


a pa 


— ZAMACH SAMOBÓJCZY, W domu M 3 
orzy ul. Basejnej zażyła trucizuy młoda Kobieta 
aryna S. Pogotowie odwiązło ją do Szpitala. 


— ZAGINIONA DZIEWCZYNA, W Sevde 


głady ratuje i podtrzymać a rozwinąć usiłuje... | 1. 25-gó wrzesnia w drodre do Szpitala Kiryłow- 


Przemówiła i szczupła ilościowo, a mocn» 
duchem, pracą ijwytrwałością inteligencya cir- 
szyńska; ci ludzie, kiórzy połowę życia prac; 
zawodowej, a drugą całkowicie, bez za- 
strzeżeń pracy Obywatelskiej i narodowe 
oddają. ' 

W chwili przełomowej nikt się tam nie 
liczył z „proporcyonalną możnością”, w chwil 
dla całego szkolnictwa, dla całej przyszłośc 


skiego zginęła rg'letnia idyctk« Sura Orarowska 
Poszutriwania je] są dotychcsaśs bezowocne. 

Zaginiena niewysyka, pelna ze śladami ospy 
na twarzy misłą na żrebie crarnę Spódnicę, grana. 
iowa bluzkę i szal w bale į sarne pasy: 

Oseby rnzjące "miejsce pobytu dziewczyny, 
urposzone są © podanie jej adstsu p. Szeinkiaano- 
wi, zamieszkał”*mu przy ul. Kiryiawskiej M 16. 

— DRAMAT. Niedawno niejaka Natalia Re- 
wel r zawodu krawcowa, opuszczona z dzieckiem 
przez swego kochanka Pistra Makara, eblała go 
kwasem sięrczariym. M. który uległ oparzeniu 
twarzy, odwieziono dla kuracyi dn szpitala, W 
tych dniach wyszedłszy ze szpitala Makar po 


narodowej Śląska tak grożoej i niebezpiecznej | stanowił odpłacić B. tem samsm. W tym celu udał 


nie jeden złożył ofiarę — nad możność. 
Ozo lista tych ofiar przez zarząd Macierzy 
stwierdzons: 


się wczoraj de mieszkania B przy ul. Michajłow- 
skiej Ne: 24 i tam obla? kwasem APE młodą 
„a pit. ij dziecko, tktóre trzymała pędówCzas na 
ręku. 

Poszkedowanych Pogetowie odwio:ł0 da szpi- 


„Na Macierz szkolną tytułem nadzwyczaj- | cala. Makara aresztowano. 


nego podaiku narodowego złożyli łub zdekla- 
rowali pp: d-r Jan Michejda, Cieszyn, 500 kor ; 


«s Józef Lońdzin, C'eszyu, 100 k; Francizzeb asjpierw do suteren, a ztamtąd wywierciwszy o- 


Halfar, Poręba, 200 k.; X. X., Cieszyn, 500k.; 
Hilary Filasiewicz, Cieszyn, 200 k.; Władysła» 
Zabawski, Cieszyn, 200 k; Józef Zaleski, Cie- 
szyn, rook; Józef Król, Cieszyn, 5> k.; Pawe 
Mitręga, Cieszyn, roo k; X X, Cieszyn, Iook; 
dr Jaa Opalski, Cieszyn 100 k; X X, Cir» 
«zyn, 100 k; Andrzej Macura, Cieszya, 55 k.; 
Ięnacy Domagalski, Cieszyn, roo k; Grzegor: 
Cicimiraki, Cieszyn, 50 k; Alojzy Machalice, 
Cieszy n, 5o k; d-r Antoni Dyboski, C'eszyń. 
50 k; ks Monsign Jan Sikors, Cieszyn, 59K- 
ks. Jan S'onawaki, Cieszyr, 100 k; Bogusław 
Heczko, Cieszyn, 100 k. Razem 2,800 koron. 
Zarząd główny Macierzy szkolnej Ks. Cieszyń- 


„|skiego w C:eszynie: H. Filasiewicz, m. p, pre- 


ze składu broni Kurowskiego tudzież o sfałszo-| wcłyński, generał adjutast T Trepow na mo-|Z€% Ludwik Eckert, m. p. sekretarz”. 


wanie książek rachuzkowych, Dodaje, że Bra jey artykulow 15 i 16 przepisów o zabezpecze- 
zuł B uszaowskij prosił, by po spotkaniu wjoaiu porządku i apokoju państwowego (uwaga 
Charkowie nie pbzAzwi:a przedstawionego jej! r do art. 1 uwagi 2 ustawy © usrzedzaniu i 
w roli josłe do Dumy Państwowej adwokata | -zpobiegaciu przestępstwom. zbiór praw, tom 
przysięzłezo Marzojias, Oraz, by w zeznaniach! XIV wyd 1Bgo r |, 
możnych mrzeciw M fle, jaro, domziemanemuj Najwyższego z d 27 sierpnia 1913 r. postanc- 
mordercy Justuzyńckiego, podkreślała, Ze ojciec wł, co nastęnuje: 
Mute ngt rkarzem, te przeto Sew Mile moż: | „Wyd+ć w zamian jatniejącego poslazo- 
dofładaiż zare austo wię caia ludrkiego, -Bra-! wienia zd 5 bstoapada r9to r poniższe posta- 
zul nalegni poza tea, anhy Czeberiukowa prócz] nowienie obowiązujące dla wszystkich miejsco- 
Mile oszarzała Łukasza Prichodko, Teodora; wos: wchodzących w obręb gubernii kijow- 
Nieżyńwkego 1 Nazsrewa. skiej, podołskiej i wołyńskiej. 

Koniec pomedzenia wypełniło konstatowz- 


1 . 29! 
tudzież na mocy Ukazu j4%' r 


Ty:e Ś.ąsk .. 

Ale to kropla w morzu... 

Silazak wszakże nadziei nie traci: — „Bóg 
Bracia pomogą..." 

Śląszk, który wbrew iugice interetów ma- 

eryalnych do Polski sę nzęrócił i wśród noj- 


iwyższych przzólsdowań swoją duszę narodowa] Riajut, przed, temp. Raw. w Giągu dowy 


cd zayłady bronie Ten Diazek wierzy, że 


Polska przerie od niego się nie oderóci, jego Ki 


dzieci do szkcły niemieckiej lub czeskiej nie 


Wzbronione jest zbieranie składek w po- pchnie, z takim trudem stworzonego szkol- 


nie na żądaaie stroa niedosiadności zawartych ;stąci pieniędzy lub rzeczy na cele wrogie po- | nistwa polskiego na zagładę nie oddh! .. 


w zeznaniach Czeberiakowej. Wobec spóźaio | rządkowi państwowemu i spokojowi .publiczne 
nej pory dalsze badanie świadka cdroczone d>| mu, niezależnie od sposobu zbierania takowyct, 
dnia d:iciejszego. a tem samem za pomocą prasy w drodze ogło 
CENAE EES | cÓ, odezw it d 

Osoby winne ri:przestrzegasia powyższe- 
go posłanowienia obowiązującego podlegają w 
drodie administracyjnej grzywnom do 500 rb. 
lub aresztowi do 3 miesięcy. 

Uwaga Pieniądze, ściągnięte tytułem 
grzyway, powinny być wniesione do kasy gu- 
bernialaej celem zaliczenia do dochodów przy- 
padkowych skarbu. 

W razie jakiegokolwiekbądź naruszenia 
obecnego postsnowienia obowiązującego urzęd- 
nicy policyjai powiani sporządzać określonym 


X Sprawazdenie rzymsko-katolickiago 
T-wa dobroczynności za rok 1912. 


II. 


W jubileuszowem sprawozdaniu T-wa do- 
brorzynności uwzęlędnione zostały poszczególne 
rachunki periążne siedmiu inatytucyi, pozosta- 


* Czarny Jegoltość. 


KRONIKA 


Dziś 3 (16) Kendyds i Ewal a. 
Jatro 4 (17) Franciszka Ssr: liekiego. 


Wechód Giłeńda © godz. 6 = 24. 


jacych pod zarządem, lub pod egidą T-wa Przy 
każdym obrachuaku poszczegiinym zaa duiemy 
perét szczeęgłłów d tpczących danej iastytucy:. 

Podaimy 2 mich najciekawsze dane i cy- 
fy, a manowycie: 

1) Biuro pracy w roku 1912 pozo- 
stiwao pod kierunkiem członka zarządu [-wa 
p. lguacego Rudaiekiego; kuratorkami biura 


sposobem  protokóły i przesyłać je za pośred- 
nictsem naczelaika policyi. 

Spisane przez urzędników policyjnych pro- 
tokóły w sprawie nieprzestrzegania powyższego 
postanowienia mają być doręczone obowiązko 
wo winowajcom, którzy porviadają prawo za- 
opatrywania prct>kółów w swe wyjaśnienia. 


Zsehód olatga $ godz. 5 m 7 
Dłageńś dnia godz 10 M 43 


Kalendarzyk historyczny. 
16 Paździorulza n. st. 


{oraz pp: D:czyński, Kiernicki, 


— OKRADZENIEZSKLEPU. * Onegdij w no- 
ty okradziono ua 500 rb. sklep bławatny Urina 
»rzy rynku Sołomiemieckim. Złodzieje dośtałt się 


twór w swficie —do_/sklepu, 

— GRABIEŻE. Onegdaj wieczorem na W. 
Wasylżowskiej dwaj bandyci jograbili zGrigorasza. 
Na cmentarzu Szczekawickim jakiś złoczyńca ogra 
bił K, Obelską. 

— CHULIGAN. Ds domu jednego z miesz- 
<ańców ul. Wyszgorodzkiej wtargnął z ulicy cbu 
iigau niiejscowy Petraków Í wszczął awanturę We 
«wana policyś aresztowsła go | edprowadziła do 
syrkułu. P. efiarowywał ra swe uwolnienie 15 rb. 
tewirowemu i ro Stójkowemu. 


ZE R 


Biuletyn kijowskiej stacyi mctoeorelogiczi s, 


—— 
Dala 2 (15) psździernika 1933 r. 

8. 2 6. a e 9 
s paga po pol. wih. 
tomp. e” Jat eii. aż 83 36 
'nemat pr w mia. 6; 2,4 6 
"B =ll>stnosaj w sreg e ka 4 62 
Kier.iszybk.wiatru (w mu.) PłdŹ, Płdź;  PłdZ; 
miakimy, WELE h- mepa- Gym 8 3 a 
jest osadów w mu E —— = 


ed g Wi! wwe. 
áo g. 9%] wiata 


ŚRŹW. Ghz. pemtasi w stage doby g,2 
Xażnizjrn , h > - E . 34 
Przęsiotga tampas Mow. w dląga doby  . ga 

è J2 


Ogólóg sað pogody w Rosy: europaj 
€) z raus as podątauwia telagrmmiu Kłównek: 


Ubszrwatoryjm lizycknegó? 


Fae notowaro,w "pasie półnecnym i ra 
wschodzie Rosyi. Temperatura wyższn ud normai: 
nej pa północnym zachodzie, niższa sd normelnej 
w pozostałej Rosyl. 


Pogeda przewidywana na d 3 p”ździernika: 


zlmaa'ej ra półnecnyzerschodzie, ciepło umiarko 
wane za półarczyna wschodzie, cieplej W  pazcza 
staiych rejenach. Adsercze możliwe w calej Rusyl 
piócz skrzjucgo podudnia 


Ż teatru i muzyki. 


— Dzisisj Teatr Polski występuj: 3 


Brandon. Fsrsa ta obiezia wśryijlkie Seny euro 


pejskie, jednająs sebe wszędzie niebywały rozgłoś 
W „Cietce Karola“ wystębują up: Dunla' 


Rychłowska, Gzylewska, Ordężanks, Sichnowske, 
Lechowski, Tatar: 
kiewićr, Wroncki, Ztkyszewski 

W soborę piewsze popularne przedstawienie 
po Ćenach zniżupych; odegrena będzie powieść 
acenicrna w 5 obrazach |errego Żuławskiego p, t. 


Erzekwowanie kar, zastosowanych waku-|f4 ZRoku 1667 Spisanie ugody p. n. „Pc=| „Eros i Psyche" z pp: Zbikewską, Tatnckiewiczem 


były panie Z fm Zgörska i Zefa Runge; Z8‘ Í taż p:awalcenia obecnego postenowjenia, uszu- | Stanowienie z Tatary '. 


rządzała p. Jadwiga Burtcszewicku. 


teczuia się przez policyę mie później, jak poj 


i Ryebiowskim w rolach głównych. 
W niedzielę wślfaiek wielkieg» powodzeała, 


1Wa Jaroszyńska 190 rb — 


Na jegó moejsce mianowany zo | 


rze 


zabawną farsą z anpelskiego p. t. „Cinika Karola" 


utworów jego p. t. „Kargaczy górale”. 


OFIARY. 


W  Administsacyi 
złożyli: 

Na Macierz Ciesryńską: pp. Edwarde- 
wa Jaroszyńska 109 rb. — W. W. trb. — K Po- 
pławska 20 rb. — Kalikst Muraszko 6 rb. »- M. 
Danieleccy 5 sb. 

Na głodnych w Galicyls pp. Edwarde- 
„W 1 sb. — K, Po- 
pławska 50 rb. — Kalikst Muraszko 6 rb. — A M. 
Pańkowscy io rb. — Władysław i Marya Halanić: 
cy (pam'ęci Michaliny Baczyńskiej) 20 rb. — M, 
Danieleccy 5 rb. — Wanda Bagińska r rb. 

Na wpisy do uxnania T=wa Dobr.: pp. 
K. Popławska ro rb. — Zygmuut Kulikewski 5 
rb. — jan Niecielski 5 rb. — M. Danieleccy 5 rb. 

Na remont i proooz kościoła w 
Chmiosiniku: p. Hearyka Humnicka 3 rb. 

Na szpital rz.-kat, w Kijowie! 
Niecielski ro rb. 

Na przytułek dzienny przy Kolo Ko 
bieta p. Jan Niectelsti 5 rb. i 

Na nhogich do uxnanła Administra- 


cyl ,„,Dzienn. Kij.” p. Ostrowski (jako kara fro- 
terów) 1 rb. 


Na spłacenio długów kościoła w Fæ- 
stowio: Zcbrane przez p. I. D. 3 rb. 50 kop. 


Kronika ekonomiczna. __ 


Wyniki urodzajów. W okresie dojrzewavia 
zbóż w guberaii wałyńskiejj panowała pogoda 
dźdtysta malo sprzyjająca urodzajom; z powodu 
bezustannych słot roboty polne zostały bardzo opó- 
żnione, a w niektórych okelicach nadmiar opadów 
zmniejszył wydajność zboża. Naogół jednak, w 
gub. wołyńskiej, uradzaj zbóż można uznać za wy- 
że) niż średni. 

Pszenica ozima, ilościowe dała zbiór wyżej 
niż średni; dobrze obrodziła ona w powiccie żyto- 
mierskim, gdzie zbierano 9o—r30 pud. z dziesię- 
ciny, zamiast, jak zazwyczaj - 80—rio pud., w pow. 
krzemienieckim otrzymano średnio około 8e pud. 
zamiast jak zwykle 70 pud, orar częściowo w paw. 
zwiahclskim, dubieńskima i kowelskim; w pow, sta- 
rokonstantynowskim i rówieńskim zbiór oztmej 
pszenicy był średni lub zbliżony do średaicge. 

Urodzaj jarej pszenicy, której w gub. wołyń- 
skiej sieją bardzo majo, wypadł średnio 

Żyto obrodziło naogół Średnio; dobry uro1zaj 
był cięs'lows w pow. krzemienieckim i starokon- 
stantynowskima; w picrwszym zbierana—75 —80 pud. 
z dziet. zamiast 75 pud, w dfugim 83 -- I5o pud. 
4 d:ies, zamiast J9 --108 pud, w paw. keweiskim, 
Jubieńszim i żytomierskim zbiór okazał się nizej 
niż sredni; w pierwszym otrzymaso 43 -45 pud. 
z dzieś. zamiast 50—62 puð, w pow dubięńskiua 
7p -75 pud. zamiast 60 -100 pud., w pow. żytomier: 
skim 66 r00 zamiast 89—100. 

Uradeaj owsa 1 jęczmienia otrzymana naogół 
wyżej niż średni; dobrze obredził awick w paw. 
zo'welskima, gdzie zbierano 68-—80 pud, z dzięz. za- 
miauki 50—65 pud., w pow. krzemienicckim go pud. 
zamiast zwykłych 75 pui, w pex. dubieńskim 
zbierano zwykle 50—80 pud., obzctałe zaś 60—93 
pud, w pow. starokonsiantynewskia GUTymMEiD 
9B—r20 pud- z dziesłęciny zaraiażt 65 — roo puit: 
Taki sam mniej więcej wypad! urodzaj jęczmienia; 
mniej nieco zoierano w pow. kowelskiu, gdzie 
jęcznaten wogóle udajs Się słabo; otrzymana tam 
16—88 pud. z dzier. zamiast 59—70 pul, w pow. 
żytemierakim zbierano jęczmienia 7$ — 119 pud 
z dzie$. zamiast 79—120 pud. 

Pod względem jakościowym ucodzaj, zbóż , 


„Dziennika Kijowskiego" 


p. Jan 


jw gub. wołynsziej nie malna uważać za nusełaie 


zadawalający; żyto otrzymano przeważale Ciemn2,. 
zanieczyszczone i w niektórych przypadkąch w nie-, 
osobliwym gatunku; pszenica orima również nie- 
zbyt czysta; jare—owles i jęczmień przeważnie 
o clemnem zabarwienin. 


Z giełdy cukrowej. 


W clągu ubiegłego tygodnia na rynkn cukro- 
wym panówalo uspośobieuie słabe i małoczynne. 
W poćzątkach tygodnia kryształ gotowy notowano 
na przeciętnych stacyach kolei Pułudniewe-Zached- 
nich po 3 rb. 91 kop.—3 sb. go kop., później jed- 
nak Ceny spadły do 3 rb. 88 kop. Świadeciwa ce- 
syjne porostawały na, poziomie 48 - 47 kop. prawa 
pesskie netowano po 55—54 kop, konwencyjne no- 
minalnie 3-215 kop. ) 

Kemisya notowań przy giełdzie kijowskiej 
zaregestcowała w ciągu tygodnia następujące tran- 
zakcye: 

4 Kryształ kampauii 1913 —I914 r: | 

1) 15,300 pudów, stacya Munduklejówka, po 
3 rb. 57 kop, na wrzesień (Towarzystwo Aleksan- 
drowsko-Ekateryneńskie—scekulantowii; 

2) 50,400 pudów, stacya Funduklejówk», pe 
4 rb', na grudzień-marzec (cukrownia Stara O80- 
ta—bankowi); 

3) 6,200 pudów stacye Konstop lub Gruzsko- 
je, na wrzesień—grudzień, po 4 rb. o5 kop. (Towa- 
rzystwo cukrowni Dubowiazówka — właścicielowi 
cukrowni); 

4) 60,080 pudów, Stacya Talne, po 3 rb. gi 
kop. (wypłata 25 listopada, (cukrownia Talne—ki- 
jowskiemu baukówi Prywatnemu); 

5) 15,008 pudów, stacya Krzyżspol, po 3 sb. 
97!/2 kop, natychmiast (cukrownia Sokołówka—ki- 
jowskiemu banrowi Prywatnemu); 

6) 27,000 pudów, £tacye Pehrebyszóze i Orą- 
tów, po 3 zb. 83 kop. na wrzesień —psździernik 
(bank - dom. handl. I. Bregman i S-ka). 


Ze sportu. 


Wyścigi konne. 
Dzień g-ty. 


Pogoda pochmurne. Tor łatwy. Publiczności 
*poro. Nsgród rozegrano 8 na sumę 3,108 rb. 

Bieg t-fzy. Nagroda 35 rb. dla ogierów 
i klaczy nie młodszych niż 3 lata z drugiej kate- 
goryi. Dystans r i pół wiorsty. Zadcklarowano 3 
konie. À 

Wyscig latwo wygrywa „Zbyszko” L. Hryc- 
kiewicza (jekimow) w ciągu T m- 46 i pół sek, Dru- 
gl na dwie długości w tyle „Gurrikane* N. Papata- 


a (Rudan) 
ka "B 2.gl. Nagroda 25a rb. dla ogierów i 


ieg j 
klaczy z lemich z czwartej Kstegaryi Dystans 1 
barona Meller 


wior:ta. Zadeklarowano 4 kon'e, 
Od startu Vrowaizi „Keti 
(Gameaayj) i cały czas trzyma po, 
Beg wygrywa 


Zszamziskicgo í 

„osiałe kons nA dużej odluąłośśi 

„Kaili w cazu IT m o seb., arugi ba Cztery úłige- 
sci w tyle „Szałus* L Rybickiego (Furman), trze- 
ci „Eryk A Nowickiego (Dror4). 

Bieg3-cl dla jeźdźców amatorów. 
INegioda 460 Ib, dla ogierów t klaczy wszystkich 
panstw, Die rułodszych niż 3 lata, Dystxns 2 wior- 
sty 100 Sążni. Zadeklarowaca 4 konie. 

Od startu prowadzi „Abazya* A. Gzubarowa 
(por |eremicjcw) lecz nz zakręcie mja ją „Lewa 
das W, Łobowa (wtasticicl) a następnie „Unkas* 
bar. M:ll::-Zakomeistiego (właściciel). Da mety 
silnie wysyłana wrzycnadn vierwszą „Dewadań”, 
drugim „Unkas* i trzecią „Abszya” 3 

Bieg 4-iy. Nsgroda gaw rb dla ogierów i 
klaczy wszystkich państw, nie walodszych od _3-ch 
lat, z pierwizrj kstegocyi. Dystsna 2 wiorsty. Zade- 
klarowano 4 konie. 

Zo startu ruszył „Gejin:e* dopędzany przez 
„Seweryna, Dalej „Kapi* » „Nowa“. Około stajen 
zajmuje piarwsze miejice „Nowa” L. Hryckiewicza 
(Jzkimow) którs też wygrywa bleg w ciązu s m. 
37 sek., drrgi o dwie długości w tyle „Seweryn“ 


Czwartek, d. 3 (16) październiką t913 r. 


L Rybickiego (Gawron) i trzecia 
latara (Rudan) 

Bieg 5-ty. Nagroda 8:0 rb ku uczczeriu 
wiceprezesa Towarzystwa wyścigów karnych cf 


„Kapli* N, Papa- 


miż 2 lata nie należących do żadnej kategori 
stans L wiorsta 65 sążni Zadeklsrowano 4 kone 
S1 ie wysyłiny wyvrywa bieg w Cagu i 
m. 17 sek. .Grunwald* N. Papalaz:ra (Rudan) 
Drugie miejióe od startu do mety zatrzymuje „Hra- 
bia Luksemburg* A, Nowickiego (Drozd) na Cztery 
ałvg p trzecie „Natręt* L Heyekiewic:a ijeri- 
mor 
Bieg 6-ty Nagroda 300 rb głównego za- 
rządu stadrun parzstnowych dla ogierów i kl.ury 
wszystkich państw, me imłods ych niż 3 lua z pią 
tej kategoyi, Dystans 2 wioszty. Zadeklarowano 7 
koni, 
Po nieudanym starcie prowadzi bieg „Efe- 


rjj“. Za nim „Fesivsi*, „Cherry“, „Łunnyj Ka 
mith’ „Pa il: u” i „White "Start. Na zakręcie Caer- 
s, „FE stivat" i „Eavbleu mjia „Eferya” i" 


drazu uciękają od "nnych. Na farszu ailn © wy'yia- 
ny „Parbieu* L. Hryckiewicza i Jekimow) odbiera 
a wycięstwo (ə pół głowy) u „Cherry A. Pitetrewa 
(Kryłaow) Trzeci „Festiva!“ F_Muchortowa (Dero- 
szęhke) Cras 2 m, 28 sek. Wyuctano „Ammala 
rycze M Nowicktego. 

B:eg 7-my. Dodatkowa nagroda 200 rb. 
dla ogierów i klaczy nie młodszych niż 3 lata, Dy 
atans r£ i pół wiorsty. Zadeklarowano 6 koni. 

Prowadzi bieg „Araks“. Pozostali stanowią 
zwartą grupę Przed zakręiem „Nemezżys* 1 „Pre 
mia“ tracą jeźjdź tów (Dorostenku i Zubzyckij). O 
koło stain „Araksa* mijają „Asta, „Tusbiion" I 

„Espoir“, kiórzy też walczą O "m etsce pierwsze, Do 
mi ty p zychodzą w nastę» jącym pozzątku: r) „Es- 
part W, Turkowskiego (Gnwrou), 2) o długość 

„TPurbilro1* L. Hryckie vicza (Jkteow) i 3) „Asia” 
3. Pztrowa (K ysow) Czas r ma, 5o stk 

Bieg 8-my z płotumi dla jeźdźców 
amatorów. Nagroda 300 rh dla ogierów, Ria- 
Czy ı merzynków nle młodszych mit 3 lata. Dy- 
stans a wiorsty, Zadeklerowano 6 koni. 

Od startu prowa zi „Fata Margana* lecz ją 
zaraz mig „Morn“ | von "Rugmela (właścicie]), 
który Też dale: ko pozost+wia pozosiałych pesa Rabą 
r wygrywa beg w ciągu a m. 36 sek. Drugie miej 
mce ZAMUE „aiileść korn Piwowskiege (porućr 
Jsrenł v ) "I trzec « Unea“ A  Rogozińskiego 
(por: çzū. Jakaewien  ). 


Telegramy. 


:spoeodtwiów Mamapa 
ieedbwy esicj 


Z Bułguryi. 


Sofia (AP). W czwartek wojska bulgar- 
skie przystąpią do okupacy: części Tracyi, któ. 
ra piz:ezła pod besło Baigaryi. 


Z Sarbil. 


Blełegród (AP) Została otwarta zwyczaj- 
ne nezys mA Wybrano ponownie daw- 
ne prezydyum 
Białogród (AP) Prezesem skupczyny po- 
nownie wybrany zostal większością 79 g'osow 
przeciwko 43 Asdra Nik'lscz. Na wicepreze: 
sów wybravo B.kczewica 1 B-aczinaca. Wszy | 
acy należą do partyi staroradykalaej. 


Bo nr "rBegwi Fe 


Starcie na grenicy gracko tureckiej. 


Wiedeń (AP). „Zódalavische Correxpon-| 
denz* donosi z Salonik, 1ż w pobliżu iGaanii 
nastąpiło krwawe starcie pomi.dzy A A 
greckiemisa tureckiemi Grecy odparli oddział | 
turecki i zajęli Kojun-Kioj. 


W Albanii. 


Z 


De 


Janina (AP). Walony donoseą, it rzad 


tymczasowy wya? do Scasaru swego agenta 
Baki-efleadi w celu weriowańnia cehoiuników dia 
mającego walczyć przeciyko Essendo- 
Siły wojzkowc gromadzune są w 


oddziału, 
wi baszy. 
Lusnie. 


Podróż króla greskiegc 


Atsny (AP). Król odwiedził. onegdaj Dee 
mirhissar i S:res, gdzie lustrował zebrane woj- 
eka. Na odprawionem uroczystem  nabożeń- 
stwie obecnymi byli uczniowie greckich i ży- 
dowskich szkół, muftowie i rabini. 


Oryginalna kolonizacya. 


Sofia (AP). Donosrą tu z Tracyi, iż tur- 
cy wyrzucają z domów mieszkańsów butgarów 
w celu umieszczenia emigrantów mahametan. 
1.000 bułęarów uciekło w góry, gdzie cierpią 
głód i chłód. 


2 Anstryl. 


Lublana (AP). Tut-jsry związek nokolski 
obchodził 5.]:tnią rocznicę swego istoienia 
W uroczystości brali udział sokoli czescy, chore 
waccy i serbscy, 

Wiedeń (AP) Zzodaie z komunikatem u- 
rzętowym koatynzens rekrota mu być zwięk: 
sżony © 3! 300 ludzi, z tych 16536 przypada 
nz iTS Q, 1570 na flntę, 730 ns iandwerę aus 
str;a-ką, A 600 na ląsdwerę węgierską. Zwię. 


Dostat można we wszysto anaga t składach apeti t 


£ KONIECZNIE Z NAZWISK 
tteraturę | broszury 26 Tanie Jeka WISH shamy deL 
nam 
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e Eee ENET AESSR BEEBILE, 


A. RIEDEL”: 


(właśc Stef. Witkowski) 


Specyalny Magazyn Bielizny TE 


i Męskiej oraz K nfekcyii 


Warszawa, u, Trębacka Kr 4, tel, 128-38, Fiima egz. od 1830 1. gg 
383 3205 0838 888828233 2323880858880B2E22 5% 


ogierów | klaczy »6 ysikich panstw, we młodszych i 


Ly $, 


z zach duirj S stek znajdowa! się wig Ę 


CIAŁA + DUCHA, USPOKOJENIE NERWÓW 
ep WZBUDZENIE APETYTU pw TRAWIENIA 


KI? a HOMMELA. 


N 269 


kszenie kontyngensu ma być urzeczywistaione 
w cague 5 lst. 


Wisdeń (A:  Prrytby: ewent ramuński 
Majerew u dia zesięgnięwa porady u lekerzy 2 
powodu cłuwotrwałej cz: roby malżonki „Absad= 


balan" zostało poiaformowane, ił pobyt Majo 
rescu w Wiedaiu nie ma ch»rakleru politycz- 
nego. 

%jadeń (AP) Cesarz przyjął na audyen 
cyi nowo mianowan=go ambasadora w Peters» 
burgu br Szspary. 

wiedań (AP), W sprawie zwiększenia 
rontyagensu rekruta „Zejt* psze, iź skład po- 


*oj wy armii zostauje zwiękrzony O 15 tysęcy | 


żnierzy w marajewak m korpusie, O I6 —w z4 
daruziem, O 1000 w Krakowskiem, O Io tysię- 
cy w przemyskim i o zx tysięcy w leowskim, 
użaz w niektórych korpuiach węgierskich. 
Lublana (AF). Przedwczesae rozwiązanie 
scimu kraińskiego wywołuje niezadowolenie 
słoweńskiej prasy pomępowej, twierdzącej, iż 
wybory wyznaczone są przed terminem w celu 
usunięcia z sejmu postępowej partyi słoweń- 
skiej, uważan*j zs paasławistyczną i przyjaźnie 
usposobioną względem sc: bjw. * 


Z Węgier. 


Budapeszt (AP). Gazety opozycyjne po» 
tępiają rząd, który za półtora miliona koron] vy 
wydał Towarzystwu akcyjnemu koncezyę na 
urządzenie domu gry ua wyspie Margarita pod 
Budapesztem. Koncesya została wydana przez 
bylego premiera Lukacsa. Premier zobowiązai 
się, iż kóncesya zoatanie uznana przcz przyszły 
rząd, T wo zaś ze swej strony zobowiązało się 
wypłacić umówioną sumę rządowi i partyjnej 
kasie narodowej partyi robotniczej Mimo spel- 
mienia przez T-wo zobowiązania, rząd hr. Tı- 
szy nie uzsał koncesyi. 

Two żąda zwrotu wa w kwocie 
4 600,000 rb. 


74 Niemiec. 


Balin (AP). W sądzie rozpatrywano 
sprawę feldfzbla Lindego, oskarżonego o ko- 
m unikowanie przedstawicielowi Kruppa rapor- 
tów, dotyczących tajemnic wojennych. Linde 
przyznał się d> przestępstwa i zosta} skazany 


na 4 tygodnie aresztu. 


Echa katastrofy. 


Londyn (AP) Do Gravenzsado przybył 
paroststek „Mineapolis* z 30 pasażerami „Vo: 
turno*, poddanymi rosyjskimi i krajów b.łkań 
skich. 

Londyn (AP). Towarzystwo żeglugi „Cu 
pard" otrzymało telegram iskrowy z parostat 
ku „Compania*, donoszący, iż dn 29 wrreś :» 
o gudz a m 15 po piudnu apotkał >o „V ! 
turnos pod 47637 tuzerożeści pół. i 3345” 


stune i zdawało 
się 


dnie jeszcze w dobrym 
że może 
wierzchni 

4 vre (AP). 
utrzymuje, iż pożar wy siżi 
rzuzoteęo nieosiruża:e pIr.ez 


Be, 

pG 
A 

„V iternor 

tk psp isg 
śLatŁu j 


on dlugo trzymać ra 
Kuch.rz stątku 
“sg 

"-< 


Katastrofa pes zemą 


Londyn (AF) Z Cardyfu d noszą, iż nie- 
ma żadnej nadziei na wydodysie pozostniy :b 
w szybie górników. Akcyę ratunkową wstrzy 
mazo do cnw:li sttumienia pożaru kopalni. 


"Aresztowanie sutrażystki. 


« Landyn (AP). Przed rozpoczęciem mityn 
gu sufrążyat:k w ratuszu, tlumy zsbrene ne 
uiicy uvtzykarai witały te ostatare. K edy thru 
zacz : się już rozpraszać, zjawiła się dama 
zew al Wana, którą zatrzymał agent poiicyjay 
Okazalo się, iż była to Sylwia Pankhurst Gdy 
agent policyjay siarał sig ją aresztować ilum 
wystąpił w jej obronie i nastąpło> krwawe 
starcie tłumu z policyą. Tium został rozpro 
szuiy, w walce ucierpiało wiele kobiet i dzie 


ci Aresztowano wiele os5b a w ich liczbe 
Sylwię Pankhurst. Mityng mie doszedł do 
skutku. 


Powrót Polncarć jo. 


Paryż (AP). Wczoraj powrócił tu o godz 
B z rana prezydent Poincaré. 
Na Dalekim Wschodzie. 
Tokio (AP). Wedlug pogłosek, rząd ja- 
poński zamierza równocześnie z zakończeniem 
budowy taonanfuskicj i chsj'undżańskiej kolei 


żelaznych przystąpić do budowy kolei hazin- 
chajzen czondżeńskiej. 


Pożar. 


Warszawa (AP). Prezes zarządu fabryki|$ 
cementu w Zdotbunowie donosi, że spłonęła 
nie cała cementownia, a tylko młyn cemento 
wy i e magazynów. Straty wynoszą 200 
tys. ! 


Poseł z gub grodzieńskiej. 
Grodno (AP). Na posła do Rady Pat- 


G 


= Borne - tym 


LEJ 


lice 


Ttk f tylko 
ryko aży OPATRZONY 
TĄ FABR.MARKĄ BEZ SODY, 
WAŻNE OSTRZEŻENIE! BEZ MYDŁA 


Farbia nia Zajcewa 


Suknie i wszelkie 
stroje odSwieża w 
ciągu 5 godzin 
Plusz wyprostowuje Poluuwiowo-Ruskie Towarzystwo Handiu Tuwarzmi Apłecznemi. 


ÓW, PROREZNA 2, 
Telef. 16-63. 


Fija przy fabryce Osiejewska ul. Ie 27 dom własny. 


wania „Jurokstiu” 


simy źżądać go wszędzie t 
marzą „JUROTAT*. 


auczycielka poszukuj. 


kiego. Nauki 


zagrznicĄ. 
11503 | 5—42. od 4—6. 


338288828388832 398202BBBISIREEE RE EBRRS Taz 


od opalenia się i piegów 


3 Najlepdry 6 cdek die zmiękczenia stóry rąk i twarzy. 11452 


EEIE 838I RZE TISS BI Y BEBE 28 BE PBZEORORREEŻ 
PRAWDZIWY 


Z powodu wielkiego zapołrzelba- 
„ wiele firit pod- 
rabia etykiety i opakowanie, nu co 
zwracamy uwagę kupujqeych i pro- 
HRO z 


za lekcye frsncusk ego, nlemu u- 
Banko ws 


stwa od gub. grodzieńskiej obrany został pc- 
lak Sprimunt. Na wybory stawiło sie 86 wy- 
NATEGW, t,ch — trztch rosysu. 
torców prawdziwie 1osejskich przysłało pa 
imię marsz.łka szlachty d>veszę, oświadczając, 
ż: wybory nie przybędą p'zed zmiarą prawa 
wyborczego. 


z 


Budź-t na rok 1914. 


Petersburg (AP) Projekt państwowego 
preliminarza budżetowego rm r. 1914 jest te 


stawiony w cyfrach następującyen Dochody 
państwowe: 1) Dochody zwyczaja*: podatki 
bezpośrednie 264 5: 7.384 rb, : bedarzi pośre-; 


dnie 7 916740 r», cia 232430 700 rb., re- 
„abla państwowe 1,069,45-,750 rb, 1rządowe 
amiutki 1 kajpaty x 111,815 142 rb, Sprzecąż 
majątków rańsiwowy'n L92528> rb, Opłaty 
«ykupcwe 944900 1b, ZREOL wy datków sku - 
bu państwowego 116,635,797 1b. i d>chody 
rozmaite 14,8.3929 xb., razem zwyczajnych 
dochodów 3 521,97, 282 rb.; — 2) Dochucy 
nadzwyczajne: wkłady wieczyste do banku 
peństwowego I 400,000 rb, zwrot długów zt- 
ciąguiętych z kapitału żywaościowego 12,000,000 
rb, razem nadzwyczajnych dochodów 13 400,000 
rb, z wolaej gotówki skarbu państwowego 
23: 64,217 rb., a ogółem 3 558,261,499 rb. — 
Wydatki państwowe: 1) Wydaiki zwyczajne: 
ministerstwo D #oru Cesxztsciego 16,359,59$ rb, 
wyższe instytucye państwowe 8 607,u5t rb, 
Synod 52,914 725 rb, ministerstwo spraw we 
wnętrznych a46 845 790 rb, skarbu 494,523 481 
rb, sprawiedliwosc 105 128 399 rb, spraw 
zı granicznych 7 746 977 1b., oswiaty 161,629,822 
rb,  komunikacyi 739938,479 rb, handlu 
i przemysłu 71 610,5a5 ib, głównego zarządu 
rolnictwa i brządzeń rolnych 157,628,869 rb., 
państwowej hodowli koai 4 593 470 rD., mimi 
sterstwo wojny 599 135,711 1b, marynarki 
250,397 540 rb, kontrola państwowa 12 743 536 
‘d, piata procentowa za pożyczki 4c2,812,8 -4 
ha wydatki nieprzewidziane w prelimiuarzu na 
potrzeby nadzwycz:jne w ciągu roku 10,000,000 
1b Ogółem wydatków zwyczajnych 
3 302,675,714; Nadwyżka zwyczajnych dozho 
ców nad zwyczajnymi wydatkami wynosi 
219,021,568 rb. — 2) Nadzwyczajne wydstki 
związane z wojną rosyjsko japońską Í jej sku 
tkami 435,000 rb, wydatki gospodarczo opera- 
cyjne miarsterstwa wojny 125420000 rb, bu- 
dows kolci żelaznych II0 324 ge rb., subwca. 
ye towaczy:twu ku lei Ź+tazi: yć: Ty 300 rb., 
budowa aoeyrh I grudt'wne ulegs:ema r8tnie- 
actcb portow 18,000 000 :n ; rasem wyduików 


dz czejoy.t 255585785 rb. a ogórm 

3 558 «61,499 ra tuupies; muzster fi asów 

satsterz atau Kokowcew KO wazygnowazł 

%rottor drpa temoctu skarbu państwuwtgo 
Kuż 'ńss'j 

Tę eta zami. 
Wire j (AF O godz 5 m. 3)! z ran» 
łe się oca G fatuwąaw Z saa sły ugolo 4 ch 


aopa, 


ŽUTZE. 


Lib wa (AP) Na moszu szaleje b "rzą. 


Rózne. 


Aquila (AP) Przybzł w drodze do Nea- 
polu sexr: tarz stanu Kokowcew z malżoaką i 
cdwiedził prefekta, któremu oświadczył, iż po- 
dróż po Włoszech odzywa dla odpoczynku. 

G edif (AP) Stwierdzono, iż poderas 
wybusbu w kopa'wacn zaa;damsłu się 93I 
ludzi 

Petersburg (AF) Zabronicac 
wać ca sa-bowsiach w rejonie między 59 st 
mia. i 60 st. Io mia półaocnej szerokości i 
południkami 23 1 25 óugości wschodniej od 
Grecav, zgudate z prawem 0 sz megostwie. 

Petersburg (AP). Został zakońiczo::y mię- 
dzynarodowy konkure eroplanów, urządzony 
przez ministersteo wojay. Z -8 aeropianów, 
które brały udział w konkursie, spsiaiłg wł- 
ruaki takowego biplan i monoplan Sikorskiego, 
tudzież monoplany Duperdussiaa i Moronso- 


lieu. 

Równa (AP). W Zdołbunowie spaliła się 
olbrzymia ftbryka cemeatu „Wołyń. Straty 
wynoszą okcł» 2 milionów rubli. 


przelaty- 
10 


Mileda Potersburska. 
Dn a 2 października zgi3 r 


4'/, Kania Psastwowa ga'/ę 

4/8, Listy zast. Kijewsk. B. Ziom .831/-—837/4 
pm, Listy zagi Paltaw. B, Ziem. 82'148 
pA LE" Biom. Iita Ea s « : 483 
u: zk6G s. , 375 —378 

OL pram. Szlach. Banku. ; ; . 32a'l? 
dtęyg Feterthursk. Międzynar. Komoro. 512 
r Fetersb. Dyskaat.-Pażydik. ia —475 
i Liansraw—udziału , . . . . 276 
A $wzyjsk dis Handłn Zewn 381 

> V-wa Odlewał stali „Sermowa” 14214 
A Tew. Lesner . . . . . 306 


ro-śelóe: 


olowa glicero - ge = 


oui Skal 


JURORSIŁ 


SAM PIERZE 
BIELIZNĘ 


Paczka 
20 kop. 


rzecz; 


a'l 


pok: Juj ipoweca Vir TAL 
arja lke. ou dub:ze język 


pe Prose 11 m. | 
. K. 1 


hħaudi w j 
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KIJOWSKI 


Kilka *s>[ 


| puotiów, 


Moskiewski nzg=żyn 


Ni 2y uv 
R-aczy Fuirzanych. 
kołnieras i mfal Przy mag. własna gracownim 
Dobier, 'zrb. i in. reboty pod osob, dorerem. 


s Rrsosk Ysk, Sxyx : 133 
A Putllewak. . 145 
>) Bakińśx F wę Naftnzę 750 
= Bea. Vaw. keprial rata 85 
5 Eet. fakt. zaatryu 153 
i H. X. Wer. zaj. . . : 763 j 
A rał-Wach. kw). ai. , , 294 
z Mark. Kaza koiri 558 | 
5 kiesk Windaw. £3h kel tal 299 
a  Półn. Doniecka kal. żel 330/73 | 
> Dap. uriowók. Fow wei 2 i4 
s fFsbryż Malcewskich 225 | 
5, Perykzi 30g t. 134! g> 104 12 i 
AT zyé I 19a; | 
5 Twiadetiwa włońdlańtkiw $ 997), — 991.3 
50j, Obligacye Kij. miejsk. T-wa Kred 8411, 
KUR 80 —81 
Akcye K' jowskiego Banku 4 Sę1A 637 
U :posoblenie z walorami spokojne; z papie- 


rami dywidendowymi rmałoczynue 
zniżkoewą. Z premiówkam! trwałe. 


z tendcucyą 


Białdy zagraniczne. 


Daia 2 (t3) października 1913 f. 


Brita, Wyplaty as Patersdarg p. 21597 
tep. 215.85 
Kurt wekilewy na Patersburg aas dai —— 
4/8/, paityêrks zgag r. T g9 8a 
4h reuta pafittwaws x093 , 91.90 
Ratyj. bil. kredy:. z090 rh 4 216.16 
prywatne : 4'10], 
Uspełobienie slabe. 
earyż, —Wypiaty aa Pateróburg 
Gana najniżłza 265.75 
Gunn najwyższa 36775 
4/,zewi pattiwowa 1854 « 92 10 
g**,„ęl/u"/, pażyśzza <Bog ©. g8 85 
s'i psatyćzka rożyjska 1906 u Ia5 Lo 
Dyskeste prywatna, 37 1% 
UsSpetebienie ku końćawi giełdy mache. 
taBAT.--R*/g pażytzkc czzyjika ipva ». 104 
4*'w'/, potyzzka renyjtku 1909 r 99 
Uspetebicnie picrówhe. 
AmętarGsz,—g9%/, peżydzza twiyl8Xa pak z. —— 
4:18! pezyczkn faetylika ipsy 5" 
Wladzó.- 53 poryezan retyjska 1446 r. 182 75 


Z ostatniej obli, 


Esssd-basz 1. 


Wiedsń (AP.) Do „Corr. Bureau" telegra- 
faje z Vaiony o przybyciu pełnomocnika I3. 
saia Daszy w celu pogodzesia tego ostatniego 
z rzą ea: tymczasawem Albanii, Ponieważ ie 
donat: r-d nie-zg dził sią aa po.od.enie, Es 
šad baara OŚwieśc yl, 12 występuje z rady mi- 
wst:ów i z3wiad»nul rzsd, że w Durazzo or 
gasizuje nowy rząd, 

W Albani smursinei wladze ześrodkowu- 
je się w et (lu z crczydeatera Essa- 
dem bs zą sa czele, Czoskami senntu z siał» 

wybranych po dwu przedseawicich od miast: 
Durazzo, Kawal, Tirany 1 Szjaki  Rómnocze- 
gnie Essxc-b-s-a „akomucikował komisyi kon; 
trolującej o uszym:ouym przez siebie kroka. 


aa W 


R:morstrzcya 


Wiedeń (Wł). Pełnomocnikowi Auers” 
w Bialogredzie p:lscono zapztsć rząd BEFDSLJ, 
ak przedaiawia soule swoje stanowisko wzęę 
dem u-hwut konferencyi londyńskiej, w „bac 
obwudzcezia przez oddziały wojskowe niektórych | 
leżących na lergtoryum Albsaii, i 
xiedy ma zemiar wycotać z pomienionych pua- 
ktw awe wojska Niemcy i Włochy równie? 
poczyni*y esergiczne remonstracys w powyz 
szej kmcstyi. 


Rokowania czesko niemieckie. 


W:edeń (Wt) Przedwstepne rokowania 
cztsko-uiemieckie odrazu wkroczyły ma grunt 
wzajemnej krytyki, ponieważ bpamiesirik wyra 
zil chęć wzięcia udziału w obradach miemcóe 
Oraz wskutek tego, iż z tymi ostatuimi schda 
gyzuje Stuergkh, który chce, sżeby sprawę r.z 
trzygnęła większość Raejmowa. 

Wied-ń (WL) Wczoraj rozpoczęły Sę u 
klady wstępne pomiędzy Sturrgkhem a przy- 
wódcami partyi pelityczaych C:ech w sprawie 
ugody czesko niemieckiej. 


© budową klinik. 


M 
Wisdeń (Wt). Wczorsj przybyła tu depu- 


tacya uniwerzyteiu Jagiellońskicgo w sprarie 
budowy trzech nowych klinik. 


Zjazd przedstawicieli miast. 


Lwów (WŁ). Obraduje tu wiec 39 przed 
stawicieli miast prowincyonalnych Gslicyt z u- 
działem kilkunastu wybitoiejszych posłów. Oma- 
wiając klęski tegoroczne, wiec uchwalił domagać 


Poszukuje się wykwalifikowanego 


OGRODNIKA, 


d+skonale >nającego się na prowadzeniu tranżeryi, ogrodu, Sadu 
owocewego i wsrzywnego | utrzymywaniu parku do wykwintnej re- 
zyćencyi pod Warszawą. Szczegółowe oferty z kopinmi świadectw 
i podan'em wieku pos ę przysyłać pod adresem: 5. Neuman, War 
szawa, Wi dzim'erska 12 


futrz:nycn W. Popowa 
Kijow, Michatowsxa Br 1, 

wielki wysór  nejrozmwitszych 
Ga:ov:e fuir.zne 


aa 


się od rządu ułatwienia kredytu, w celu w a 
go prowzczenia budowli miej- kica i ws 
nia egzekucyi podatkowych. 


Katsstrofa kolejowa. 


Liverpool (WI). W pobliżu 
Jumes etsprees wiozący powiacejących emi- 
grantów, wpzd! na iany pociąg osodowy. Za: 
mtych 7 i rannych 25 ogób, 2 wagony zmiaż- 
dzone. 


Sni” 


stscgi w S$. 


Katastrofa podziemna. 


Londyn (Wł) Wczoraj z rana wy-obcto 
palącej Sẹ kopalni „Uatversa!* jesz z: 23 
żywych górników. Pod ziemią zajdi: SĘ 
jeszcze 394 górników. Wydobęte zwiori zabi- 
iych rod foitów wytuchem Są ctra4ziir ze 
:zpecone Ocilimo d:tęczas 495 osób, Akcya 
taluakowa prowzdz ma jast œ rączkowo, aie 
t*nergicznie, pomimo malej stosuakowo n.-dzizi 
ną ocalenie zegrzebaaych, Pochowano wczoraj 
zwicki 23 robotników Wybuch bzł tak s ray, 
iż zamie.uł w gruzy wszystkie zabud wania ko 
pslni, znajdujące się nad szybem wejściowym. 
Wyrzucony wybuchem kawał żelaza urwat gło» 
wę robotnikowi w cdległości 29 metrów od 
zabudowań kopałol. 


z 


Sensacyjna sprawa. 


Warszawa (WŁ) Zakończone zostało sle- 
dztwo w sprawi: zamordowania ks Decu- 
ckiego Lubeckiego Bęizi: ono obecnie ode 
dane p okuratorowi dla zreformowaacia akta 
oskarżenia, 


Ustąp'enie Dalcassć' go. 


Petersburg (Wł) „Wieczernieje Wrewmia* 
informuje, iż pos:ł francuski Delczs'ć ustąpi 
prawdopodobnie w stycziu z zajuowaiego 
stanowiska. Na jego mi'jice zamianowany Dg- 
dzię Bir: cze, dotyceerasowy poser w Rzymie. 


Skaza ie redaktora. 


Petersburg. (AD). Petersburski sid okre 
gowy rczstrząs.ł trzy Sprawy rediktora „b r- 
zewych Wiedomostiej* Rozanowa. W pew» 
szej aprawie Roznnow na zasadzie art. 1e39 
skazany został na I rok więzienia za zamieszcze- 
nie korespondencyi z Poti, w której podawano 
jsko fakt, że d prektor miejscowego gimnazyum 
Jegułow bije swoich uczniów. W drugiej spra- 
wić z tegoż samego artykułu skazano go na 9 
mies ęcy więzienia za potwarz w druku, W trze- 
ciej sprawie podsąday skarany został na sregzt 
trzecitygodniowy na zasadzie art. 1038 za 
wydrukowanie śledztwa pierwiastkowego w apra. 
wie o zabójstwo Time. 


Reforma ziemstw. 


Petersburg (WŁ). W memoryale, dołą- 
czonym do projektu ref:rmy ziemztw, Makta- 
kow dowodu, iż za pomocą obniżenia Senzusu 
wyborc:ego przy jednocztsnem przyjęciu zasa- 
dy bezęianowości możne zabezpieczyć owocną 
pracę ziemstw Projekt bsd :ie wniesiony do 
Dumy Państwowej prawdopodobnie jewenią 
19:4 r, przedtem buwiem musi być oddsny ne 
roz.atrzemie raży gospodarki miejscowe', która 
wyda o nim swą opinię 

Petersburg (Wł) Z powoda 50-lecia 
wprowzdee.sta żziemstw, w Styczau wszagni 
będą do Perersburga prezesowie powiatowych 
i gubernialnych zarządów ziemskich w scli 
wsząza ua kooiccz ych Feform 


Kanelsrz rosyj 51. 


Petersburg (WŁ). Pogłoską o przyw-ócra 
niu urzędu kancłerzg wywiłuje w kotach big- 
rokratyczuych lerne k: {mentarze Panuje prze- 
konanie, iż kandydatem na pəmisunne E:110e 
wisko jest namsestaik Kaikazu, ks Woro: ow- 
Daszkow. 


Program prac Rady Pon twa. 

Petersburg (W).  „Riecz” zamieszcza 
wiadomość, iż kancelarya Rady Pañetwa «kła. 
da apis projektów, rozpa rzonych przez R:d; 
dezas sesyi ubiegłej w celu opracowania 
vfr gramu przysziej jej działaliości Prawdopc- 
dobaie najprzód rozpatrywany będzie projekt 
prawa O samourcądzie miejskim w Królestwie 
Polskiem. 


Wiec w uniwersytecia. 
Petersthorg (Wł). W uniwersytecie ze- 
brało się okol: 1,200 studentów w ceiu urzą- 
dzenia wiecu Zgrowadzem Ś iewali pieśni niee 
dozwolone. Weżwano policyę. Wysłady oJbywa- 
ły się normalnie. 


Q pomnik dia Muromcewa 
Petersburg (AP) W sprawie pomnika na 
mogl b. prezesa I Dumy Państwowej Mirom. 
cewa synod poatanowił udzielić pozwolenia na 
postawienie popiersia zmarłego na Cmentarzu 
przy kasztorze Dońskim w Moskwie z tya je. 
ónak warunkiem, że na pi>destale będzie się 
»Bejdował obok biustu krzy: Ne pomniku mc- 
ze być wyryty napis tej tylko treści: „S A. 
Muromcew* z datą urodzin i śmierci. 


i. 


w wielkim w; borze: 11560 


Gorżetk'. Mufkl, B bry, Sohole, 
Nurki, Lisy, Skunksy 1 nne, 


Specyalny wybór 
p 
Karakulów 


na damskie żaniety. 
Przy magazynie własna pracownia, 
Magazyn Futer 


KANTOR 


Kesazoz* tyv f4 (od ulicy) 


11491 


it 
SPAŁEDFZ w APTE Each U MAGAŻYNAĆ 


TS czówny” 1= z SNAPIR w Harven u 
TREE: pan 


| 5) 
` Oro wego gatunzu sybtryj ie i pa- 
ryszic 88 -405a t MASES M.,- 


WOROBJOWA: Rreszczetyk 10, M.. 


3 
| Blecowicize: zeńska 50, telefon 11 ol 


KI JO WSK I 


DZIENNIK 


Bronisław Dembiński | Szymon Askeneszy 


POLSKA KSIĄŻĘ JÓZEF 
NA PRZEŁOMIE | PONIATOWSKI 


Wyd. jubileuszeęwe, pepra- 
wone i znacznie pewię- 
kszone. Przeszło 150 rycin. 


Z 10 portretami w helic- 
grawiurze i facsimile 
autografu „Asekuracyi". 


Cena w ozd opr. 
Rb. 


HEG pz © 
NOWOŚCI 


Cena w ozd. epr. 
Rb 7—. 


LINA 


KRESZCZATYK 42. 


NOWY 


D-r Władysław 
Głtuszew ski 


Adem 
Sze!ągowski 


iwárty 


ODDZIAŁ | yy e aang patnjów || SSP R 
damskich gotowych okryć , | | Wóz żelazny ze skladanemi 
Dn reparh NT I POWSZECHNE HISTORYCZNE POWSZECHNYCH lanemi klódkami 
"A E znani || Tom I: Egipt. Babilon i ? : - TÓW | H | nlii 
(12 HUBY zamoóZnej AR, PIE TR A WEI [l | f- Próba RA Pa ó A e ë © 
awa me r i Turan. Indye, Chiny i nej do dziejów (iak zwana RESZCZATYRJĄZ2. 2 
1259 RLIEGTELI Pasik 7 Fe gSA Joi onya i wieki É E WYŁĄCZNI REPREZENTANCI ERWSZDRZĘBNYCA FABRYK, 
Z 256 ilustrac. w tckś iz. ię dr *boźidł rane ja TORE]. 
Skład maszyn, narzędzi rolniczych, nawczów | w a MR, | W Powietrzne slewatory, 
SL NO dE ED A zac oai: SŁ Ruston, Proctor & C= 
niet. Pó TaT Przedstawicielstwa: alika Marceli SONA" NYFY Lokomobile, lokomotywy drożne i do orki, młocaznie 
fabryk „Kompa- p l. Case w Ameryce, (lokomobile, młocarnie Handelsman Srokowski parowe zbożowe i koniczynowe. 


nii Młocarń* z automatycznytmi samopodawaczami 
z pewietrznymi elewatorami de słomy, mezi: do budewy ársg 
iruntowych, samochedy parewe i traktory benzynowe, pługi parowe 


Luz orz automobile. TOWarzystwa Akcyjnego Ta- 


kami orzz automoblle). 
w Warszawie, (sieczkar 


deusz Kowalski i A. Trylski nie, śrótowniki, siekacze 


dokong Bamiorda, najnowszej konstrukcyi kultywatory spręžynswė 
„Slązak", udoskonalone wały ugniatacze. Campbella | wały-ryngle z pierś 


Pługi, siewniki i wi 
Rud. Sacka sc n i przerywa 
cze do buraków i zboża. 
e Motory naftowe stałe i lokomobile no» 
Perkun: wo-ulepszoce, ekonomiczne i prawie 
bez dymu. 


UPADEK 
Imygtyaliay Ansin 


w związku z ewolucyą £ystemu eu- 
ropejskiego przed woiną bsłkańską 


Pod znakiem 
Napoleona 


Studya historyczne. Serya II. 


A Ms i H Wirówki ane 
cieniami z 2-ch na żą- y Wskazoae w katalogach Kie E H © ir ri 
połów złożonymi). Genniki danie. Geny z wyjąskiem wyrobów Cena Rb. 2.20. i po niej. Cena Rb. 1 20 R. A: Lister a [1 >4 gielskie do 

łatwe do użycia, lekkie w ruchu, wyborne 


mleka, 


le- ago, 53, gbliczone franco stacya szerokolorowej koi; sil zz e EE ESE WI 

bryk 5 l. Case, edbierającego. Adres: poczt. i telegr. Rachny' | w działaniu, pięknej formy. 

Targoński h ma pa Celu zoekrazowanie życia pelskiege I litewskiego w przeszłości epo* | Młocarnie konne, kiee 
= ' 


wiedziapege przez świadków naecznych. 


— Biblioteka pamiętników 


e 
0 5 
É a 


raty, sieczkarnie bęba 


Bgzystuje f 
od toku 1877. ah : i 
ACC 
CAEAIZA THAMIN KETOLOWICH A 


Akr. T-va 


„ RUDOLF MÜLLER ” . 
KIJÓW „4 
Żyłańska 24/29 
okato W.Wasylkowskiej 


Depażza 


25020 


AKAA 
A 4 n 
OAZĄ 


« a 
Tolatan Mo 68 


` Narzędzia ogrodnicze 
Drzewka owocowe. 


T. | KOMAROWA 


Kreszczałyk M 48. 
Sprzedał detaliczna po cenach hurtowychi 


Popewa, Gubkma, Kuzniecowa, Perłowa, Bot- 
Herbata Hs: Wyicrieso Kawa 


kina, Wysockiego, Diementjewa i in. firm. Je- 
dyny magazyn w Kijowie, gdzie 

jest palona i mielona za pomocą ma- p Holandarskie lep- 

szyny elektrycznej w obecności kupu- szych firm od 1 Ah 

2 


K akao 

jącego. Surogaty wlasacgo wyrobu a kop, 

Czekolada herbatniki, karmelki, oukierki owecowa 
) 


i in. Wyroby Cukiernicze: G. Bormana, Siu i S-ķi. 

Kromskiego i in. lepszych firm. Zawsze świeże, 

Pp. kupującym herbatę, kawę, wyroby cukiernicze, kaka0—dodaje się pre- 
mium z wielkicgo wyboru wspaniałych rzeczy, stzle posiadanych na skła- 
dzie lub też rabat w gotówce. Mebla hamhusowa I parawany go- 
towe | za cbstalunek. 732 


Unaważzjąc pola nic zapo- 
minajcie o 


kich składów rolniczych ziemstw i stowarzyszeń relniczych. 


s 
r, i 
wszystkich dam: delikatna czysta twarz, 


młodzieńczo-świeży wygląś, miękka jak 
aksami: ckóra, c$iągu się, używając mydła 


„Wpper-Zen* 


Tow. Akce. „Upper-Ten“, Berlin, Londyn, 
Paryż. Kawał:k 50 kop. Dostać można 
w łepszych aptekach, skiadsch aptecznych 
i perfumeryjnych. ŹŻądajcie tylko w nie- 
b'eskiema opakowain'u, 11461 


Techniczny Kantor 


« 
5 


J: 
4 


Biblioteka pamiętników 
Biblioteka pamiętników 
Biblioteka pamiętników 
Biblioteka pamiętników 
Biblioteka pamiętników 
Biblioteka pamiętników 


din prenumeratorów 


wkcjmie obszar dalej dawnej Rzeczypospolitej Polskiej. 


da czytelnikem pełny wizerunek Czasów | ludzi w eświetleniu drizłaczy 
vdmiennych stronnictw i różnych poglądów. 


każdy pamiętnik epraćcewany będzie przez jednego z najwybitniejsrych hit- 
toryków | ućzoryćh polskich i opatrzeny treściwą przedmewą. 


jake wydawnietwa peryńdyćzne wychodzi raz na miesiąc w iermacie książ- 
kowym, obięteści 200—250 sif. druku z lrcznymi portretzzał | ilustracyami,; 


WARUNKI PRZEDFŁATY: w Kijowie racz. rb. 8, półrecznie rb. 4 kwart 
rb. 3; za granicą p= rb. 10, półrocrułe rb. 5, kwartalnie rb. 250, 


zDziennika Kijowzkioge'« rocznie rh Ti 
półreczuie rk 3.50, kwartalnie rb. 1.75 


Prenumeratę przyjmują: Administrącya „Biblioteki pamiętników", Wilno, prospekt $-to lar-' 


ski No 28, oras Administracya „„Dziennike Kijowskiego'* w Kijawia, Kreszczatyk Na 38 
Szozegółowy praspezł ra żądanie tezsłotale. 


LRI 


©. U 


"NIEBYWAŁA RZĄDKOŚC” 


Jeżeli lubicie dobrą i mocną herbatę, ale 
Wasze serce i nerwy są słabe i lekarz 
zabrania pić mocną, to nie smućcie się 
tem; my proponujemy Wam herbatę 
„Niebyła Rzadkość* Me 8, którą można 
pić tak mocną jak zechcecie. Herbata 
owa tak jak kwłatowa i dojrzała Liansin, 
nie posiada goryczy, nie pobudza a uspa- 
kaja nerwy. łagodnie działa na serce, 
wzmacnia siły i wszelkie Wasze zmę* 
czenie ustaje. „Nełbyła Rzadkość” jest 
nadzwyczaj miękka, delikatna, aroma- 
tyczna i szczególnie smaczna i wysyła 
się na próbę z naszemi kosztami prze- § 
syłki 1 funt za 2 rb. 35 k., 3 funty za 
6 rb. 75 k.i 6 funt. za 10 rb. 96 k. 
Jeżeliby kto przy wypisywaniu herbaty 
„Niebyła Rzadkość'* zechciał popróbować $ 
i zaznajomić sie z najlepszą herbatą 
M Indji i wyspy Cejlon, to proponujemy 
za 2 rb. 35 k. 1 funt w trzech gatun- 
kach, a mianowicie: 1/ą f. „Niebyła Rzad- 
BA) kość” Ne 8 1/, f. „Cejlonskiej Kokio“ No 25 
Ji 1/, „indyjskiej Darżlling* No 48. Te dwa 
ostatnie gatunki są bardzo cenlone W 
Anglji i Ameryce | ciągle je używają w § 
wyższych towarzystwach owych krajów. 
3 f. tych trzech gatunków herbaty kosz- § 
tują z naszą przesyłką 6 rb. 65 k. 
SZCZEGÓŁOWY CENNIK HERBATY WYSYŁA SIĘ NA PIERWSZE 
ŻĄDANIE — NATYCHMIAST BEZPŁATNIE. 
Obstalunki prosimy adresować: 


I. DUBININA rorowea: 


Pokrowka. $$ 
lub przedstawicielowi w Warszawie, pr 
MK. GÓRECKIEMU, Chmielna N 158 


16911 


SKŁADY 
HERBAT 


H 


11318 


irykotowe saczki 


Jamski 

ams le roboty, bielizaa let 
sweatery, koszule hy- 
a- 

Kołdry-pledy. 

Jaegers, wielbi. i inne, 

psltoty, suknie 
kostyumy również 


nia i inve 
Meski gieniczne, siatki, k 
Chustki puchowe. 
p o s 
 SZIECINIE rozy my równie: 


fo 5 
pełeryny ręrznej 
kostyumy sportowe, 
maszki, rękawiczki i inne. 
Ciepła bielizna 
lepszym wyborze w fabrycznym 


K. SEPTER | Skap ian 


Kreszczatyk Nr 40. 


PASY TRANSMISYJNE 


w najlopszym gatunku: 


Skórzane pojedyńcze i podwójne. Skórzane klcjone dla Dynamo-maszyn 


Skórzane marki „Helvetia“ specyalnie *la odśrodkowych maszyn.  Skó- Nowość! 
Dika-Ba- , s 


rzane chromowe. Z wielbłądziej wełny z marką „Wielbłąd“. 
lstż oryginalne. Gutaperkowe, d'a transportowania wiórów buraczanych 


Szkła de wodemiarów i różnych rparatów ete. 


EEG LAMIE AA BOY OPO M AA | 


Brezenty * "sez" Węże parcianę, 


9958 


W. Wazylkoweka 10. 
Damskie pończochy przy kupnie 1 2 
tuz. po cenach hurtowych 
Damskie poduszeczki 
hygienierne. 
d (Żądać w oddziale damskim). 


E m. BRA R 2 La 
| orga śmietankowe świeże 44 i 


l. 1.10. ANDRI 


a8 k. Małosslone 38 k. Sybe- 
ryjskie 42 k. funt. Bryndza 20 k. 
Magaz. Wasiekina. W -Wasyìk. 8. 


eae Z 


Redaktor edptwiedzialny Zygmunt Mostowski: 


Biuro Nauczycielskie 


Heleny Koporskiej 


w LUBLINIE, Krek. Przedm. 22 


POLECA: Nauczycieli nauczy- 
cieki, francuzki, Diemki, bony, 
freblauki, cechroniarki, gospody 

nie, szwaczki, szafarki, panny 
dłużące. 3274 


E S E A E o 
Merz polka z dyplomem zagra- 

nicznym, znająca doskonale ję: 
zyki paszukuje lekeyi. Lwowska 
30 m. 7. 11517 


poszukoja posady lok:ja lb 
szwajcara Cziowiek familijny, 
służył w pelskich dəmach i ma do 
bre świadectwa, Kijanewski zaułek 
23—1. 11550 


pa dziorżamy 400—6500 
dz. czarnozicMu odsSeparowanego 
w jednym kawale, bez obowiązków 
buraczanych w kijawskiej i podol- 
skiej gub. z domem, dobremi bu 
dynkami, dobrą kcmuuikacyą, blizko 
cukrowni. Ofetty: Kijów, hotel 
„Fźercais*. szwzjcarowi Donztowi. 

11542 


rpeń. Do sprzedania ziemia 800 
| kw. 8. Basejna 6, Zakład fryzyerski. 
11549 


AUPI CEL ea MA lak -. |--Z OWO 


580) 


Partan Urżewa opałowego 


J. POŁUJANA na Przystani. 


abiercżnę Ługow. 17. Telef 22-82, 


N 
Ceny najt. Drwa berl'n. najlepsze. 


m pel 


poz AAAA 
Qese ogniotrwala. Fabr. Zmie< 

ioha J. Uimszyna róż. ror- 
miary. Przyjm. obst, Analizy i cen 
na żądanie. Adres: pocz. Wołodar 
ka kijew. gub., t«mże Ogród bandi. 
f sprzedaż 15000 owac. szozepn. od 
4 do jednoracz. wybor. gatunek. ce 
na od 15 do 60 kop. 10903 


Majątek polski 


1500 dziasięcin szej kibe 


szej glebie 
wołyńskiej guberpi do sprzedania 
Szczegółowa wiadomość w biurze 


L. Zdrojewski I K Śrebtwski 


Prorezna 9. 155 


Karpie dwuletnie 


fkroćzki) sa do nabycia na wyrośt, 

Stacga kolejowa, pocztowa i tele- 

graficzna Kożanka, mzjątek Koszle s 
112% 


Sprzedam na Podolu 


5H'ja dz. urodzajnej gleby w 6 ka- 
wałEach, blizko pałeżenych. 2s', dz. 
sadyby nad Dniestrem, 131 dz. wspól 
ubaczów i młyn ze stałą wodą o * 
stat, razem za 32000 rb., 10,000 rb. 
można na hypotekę. W dzierżawie 
po 25 i pół rb. dz. pozost 5 lat. Kłyn 
300 rb. Od st Oknicy 7 w. Prom 
Komunik. parost. Wyborne letnisko. 
Na szczegółowe informacye załączać 
marki’ Adres: adwokat Stanisław 
Brzozowski, Winnica, 11481 


De sprzedania nicdrogo newe 
salonowe meble stylowe. Lwow- 
ska 55 m. 20 od 2—4 ej. 11497 
= 11527 


Kraków 
Pensyonat „Savoy” 


uf. Krupnicza 22. |. p. 
urządzony z komfortem, oświetlenie 
elektryczne, łazienki, i telefon, ku- 
chnia wyborowa. Ceny przystępne, 


HUTEL „PENSYONAT 
„Cosmopolite* 


w Kijowie 1824 
Kuchnia kwintna. Komfort no 
woczesny, Pokoje ed 1 rb. Obiady 
dla przychedzących. Instytutewa xa 
I-ze piętro m 1c. Telefon 28-23 


f-wo Pomocy Stud. Polakom 
Uniwersytetu Kijowskiego. Blu 
ro Pracy poleca studentów, jako 
korepetytorów, wychowawców, 
nauczycieli, pracowników biuro- 
wych, masażystów etc Zapisy 
przyjmują sią w lokalu Biura Pra 
cy, Prorezna Nr 20 m. 2 od 3 
do 5 pp codziennie. 4228 

okój duży, słoneczny, z meblami, 


el'ktryczność. Adres: Zakład fo. 
tgr. W. Męczj skiego. 11492 


Drutaraia Polska w Kijowie, Kreszczatyk N+ 38.1 


założenia 
Warszawa, Ceglana fl. 


nowe: 


I Champion myy żniwne. 
I Samuelsor & C-o rre miyi. 


Ea Benthalla, WE: 
ma i Róbera, 


Cieszące sią uznaniem: Ekstyrpatory, kultywatory „Ataman* 


WŁASNEJ FABRYKI. 


zrzynacze do pa- 
ru, pielniki, bro» 
ny stalowe etc. 


| 


Szale 
Przody $ 
Bluzki „ 200 
Figarka  „ 2.70 
Żakiety  „ 12.00 
Szlafroki 14.00 
Halki 4.50 
Trykoty  ;, 2.00 
Nowe rysunki 

~ į modele. 


MN, 


4 Prorezna. 
PRZEJ AZDEM 


Y 
NABYWAM 


Sztuczne, używane, połamane 
po cenach wysokich do 3 


4 S Fr) r 
s awne 12 rab. 
Kupują monety. Stare złoto 
i platyrę po cenach wysokich, 
Biuro główno w St..Połere- 
burgu, Oddziały: Moskwa, 0- 
deom, Charków, Ryge, Stok» 
kolm i Kopen 
Adres w Kijowie: Meryiństko-Bfe" 
gowieszcreńska Ni 123 m. 5. 
G. Galiterg. 11417 


od 0.75 
2.25 


e e Reo 
a ace ma godziny wolne. 
Ateksaadrowska 47 m. 27. 11480 


mie  — | —— ekg mow 
Doza nauczycielka zau- 

zyki poszukuje lekcyi, przygoto 
wuje do konserwatoryvm. mitre w 
ska Nr 23 m. 18 listawnie 11483 


zzz. oo o moj 
yaona üla przyjezdnych. 

Precownta damskich strojów, 
wypełnia obstalunki, szybko i su 
miennie Cenv umiarkowane. Ka- 
rawajowska Nr 27 m. 3. M. Niza 
rowa. 11167 


WSZ ni nauczycielka 
poszuk. posady. W.-Włodziwier 
ska 16—3 J. N X 11525 


© i 
4 

© E AB 
WYS" 


Poszukuję 


Ciayło- 


3 11539 
posady biurowej. 


Znam dcbrze rachuecki i piszę na 
masz'nie. Michałowska 18 m 11. 


para, uCzeniCą kongerwata, 
yum, przygatawia do szkół muz 
i konserwatoryum. Adres: w Zakł 
Fotogr. W. Męczyńskiego. 11501 


oszukuje miejsca samodzielnego 
zarządu  doRaowem gespodar- 
stwem, rekamendacyę posiada, Moż. 
na i na wyjazd. Adres: Bezakowski 
zaułek Nr 23 m. 24. 11506 


akiegokelwiek zającia poszu- 
kuje bardzo uboga esoba bez żad- 
nych środków de życia z mężem 
spsraliżowanym. Świstosławska Nr 
11 a, m. 12. 11499 


Guden uniwersytetu poszaxuje 
lekcyi, posiada Teferencye, zaa 
łacinę. nowe języki teoreryeznie, 
zgadza się ne wyjazd. Karawajow- 
ska 42 m. 10 


dla „M. 


11565 


prague umieścić młodą panien- 
kę w inieligentnej ro che z Ca- 
łodzienaym utrzymaniem i opieką. 
Oferty dla „I. W.“ w „Dzienniku Kı- 
jewskim'. 11553 


SiT ostatniego kursu Politech- 
niki poszukuje iekcyi. Brzesko- 
Litewska Szosa 26 — 8. Dla stu- 
denta.; 11561 


Mora pansa znająca krój, szycie 
i iune roboty, poszukuje posad 

panny Błuż.cej. Adres; Kowel, wol. 
g. dotn inżyniera Botwino, Marya 
Strobl. 1559 


rawcowa poszukuje miesięcznej 
aa roboty w demach prywatnych, 
ma dobre świadectwa. Insiytucka 
Nr 8 m. 38, 11551 


A R AW WOW w, 
Z: pokój poszukuję lekcyj, skończ, 

handlową szkołę. Pokój może 
być wspólny. Gogolewska Ne 7/16. 
A. D. 11555 


zzz | ZIE | |||" "Nm 
(+= tenny do sprzedania 3X2'/4 
arsz, kopia obrazu Ribeyra „Zło- 
żenie Chrystusa do grabu*, Mikoła- 
jowska Nr 11 m. 29, 11552 


P O ZE ZY RANO PO 
o wydzierzawiamia  ioiwark 

_ Hoszczów, włodzimierskiego po- 
wistu z remanentem żywym i mar- 
twym w ilosci 583 morgów na lat 
12. , ZWTBĆŁĆ się do właścicielki p. 
Surineniowej, poćz. Horechów, gub. 
wołyńska. 11529 
7 FENIBI 1O53 mii R TIPSY 
» sprzedamia w podolskiej gub. 
A mię KD dom murowa- 
ny, 4 pok., ogró i pół tysięcy, U- 
ładówka, Piątkow ski. aka Fisi 


{pokój dla spokcjnej lrkatorki na 
pierwszym piętrze od ulicy w 
domu Nr 46B m. 1 przy Bibikow- 
skim Bulwarze. 11514 
cichym polsk. domu odnajmu»= 

* je się :£ lub 2 wekcje spo- 
kojnemmu lakatorowi. Można z obia- 
dem. M.-Błagowieszczeńska 46 m, 6. 
11510 


Wydawca Amtoni Zieleński. 


